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K raków , 11 października.
Oiiv Niemcy podczas wojny czuli się na gó­

rze iclr sfe.i v ciężko przemysłowe tw ierdziły, 
ż bez z g a rn ię c ia  Brie u i Longvy wojna byłaby 
przegrana- Kiedy zaś F rancja  okazała s.ę o sta­
t e c z n ie  zwycięską, francuski ciężki przemysł 
utrzym yw ał uparcie, że odzyskanie lotaryńskie- 
po żelaza, bez w estfalskiego węgla je s t tylko 
bardzo połowicznym sukcesom.

Jeduein  słowem, tęskno ta  węgla w estfalskie­
go do rud francuskich i naodrw ót rudy francu­
skiej do węgla niem ieckiego je s t tak  stara , jak  
przem ysł żelazny na w ielką skale rozwinięty. 
W m otywach politycznych i wojennych jednej 
i drugiej strony tęsknota! ta zawsze odgryw ała 
w ielką rolę.

Obecnie zesta la  ona zaspokojona w urodzę 
nie wojny i zaboru, lecz ugody. D nia 30 wrześ- 
nai podpisany został w Brukseli układ, na pod­
staw ie k tórego hutnictw o żelazne niemieckie.

ftelazny
odtąd jedną obręczą ze sta li i żelaza, m ogą z 
jednej s trony  o wiele Łatwiej znialźć w yrów na­
nia d la  swoich różnic politycznych, z drugiej 
zaś nie m ogą dopuszczać do '.bytniego rozrostu 
różnic jeszcze niew yrów nanych. Zarów no fran ­
cuskie ja k  niemieckie żyw ioły, dążące do unji 
polityczno-gospodarczej obu w czera jszy-di w'ro­
gów, zyskują  w tym  k arte lu  d la  siebie bardzo 
silny i trw ały  punk t oparcia.

P rzem ysł żelazny jest jednym  z przemysłów' 
naczelnych. W yw iera on decydujący  w pływ  na 
przem ysł w ęglow y, tudzież na  szereg przem y­
słów', przerabiających i uszlachetniających. 
S karte lo .ran ie  żelaznego przem ysłu francusko- 
niem ieckiego m usi prędzej czy później pocią­
gnąć 7A  sobą analogiczną organizację przede- 
w szystkiem  przem ysłów  węglowych, a w d a l­
szym rozwmju także wielu innych obu tych 
państwu O twiera się tu więc perspektyw a unji 
gospodarczej francusko-bclgijsko-nienńoc.Uiej.

francuskie, belgijskie i luksem burskie w iążą się A' tej chwili ulija ta  nie jest. jeszcze wpra-w- 
w k arte l dla produkcji i dystrubucji swoich pro | d-zie bliską, ale też w  żadnym  razie nie może
duktów .

Podpisany podstaw ow y a k t karte low y ustala  
n a  razie ty lko udział poszczególnych kartełow - 
ców w' ogólnej sumie produkcji, a mianowicie 
-w ten  sposób, że Niemcom przyznaje 43 proc.,, 
F rancji 31 proc,, Belgji 22 proc., Luksem bur­
gowi 4 proc. całej produkcji. U kład co do u je ­
dnostajn ien ia  cen i ew entualnego podziału ryn­
ków  zbytu, ma być dopiera zaw arty w niedale­
k iej przyszłości. Każdy z uczestników  karte lu  
m a’ praw o do ustalonej premji, jeżeli swego 
kon tyngen tu  nie w yczerpie i na odw rót każdy  
p łac i karę wr wysokości dwmch dolarów' od ta n ­
iny, w yprodukow anej ponad przyznany mu kon­
ty n g en t.

D la doprow adzeniia k arte lu  do skutku , wszy­
scy' jego uczestn icy  ponieśli ofiary' w postaci 
dobrowolnego ograniczenia ich rzeczyw istej 
produkcji i siły produkcyjnej. Kontyngent, nie­
miecki stanow i ty lk o  75 p rocent rzeczyw istej 
dotychczasow ej produkcji niem ieckiej, francu­
sk i 78 proc, Tylko Belgji ptzyznano blisko 00 
p rocent je j dotychczasow ej produkcji, głównie 
7.; tego ]K>woćlu, że Belgję popiorala Anglja, spo­
g lądająca na ten  k arte l bardzo fcrzywem okiem. 
D la przełam ania więc oporu Belgji, F ran c ja  i 
N iem cy zgodziły się przyznać jej bardzo w y­
soki kon tyngen t, w yliczyły sobie bowiem, że 
jeszcze i w tedy  zrobią dob iy  in teres, Niem cy 
przez zabezpieczenie się przed inflacyjnym  
dum pingiem  francuskim , F rancuzi przez u s ta ­
lenie swojego kon tyngen tu  na  czas pom flacyj- 
ny , k ied y  po ustabilizow aniu fran k a  ceny na  
"wewnętrznym rynku francuskim  zaczną iść 
gw ałtow nie w  górę.

Pierw szy ten  w ielki kartel m iędzynarodow y 
jakkolw iek obejm uje ty lko nieco więcej niż je ­
d n ą  trzecią  produkcji europejskiej, m a ogrom ­
n e zarówno polityczne ja k  ekonomiczno znacze­
nie. Pod względem politycznym  oznacza on 
po ozenie kam ienia węgielnego, a raczej żela- 
7.110 s a owego, p0(j  ontentę niem iecko-franca­
strą. Zharm onizowanie interesów  dw óch tak  
w ielkich i wpływ ow ych politycznie przem y­
słów, jak  żelazny we F ran c ji i Niemczech, usu­
w a i zasypuje główne źródła dotychczasow ego 
w spółzaw odnictw a, więc i nienawiści wzajem ­
ne; obu tycli państw . F ranc ja  i Niemcy) sku te

o im być zbytnio odległą.
Ekonom iczna sku tk i k arte lu  dla E uropy u- 

jaw nią się dopiero w- całej pełni w okresie roz­
poczętej odbudow y gospodarczej n. p. przy 
wzmożeniu się ruchu budow lanego w  m iastach 
europejskich. W tedy potęga tej nowej organi­
zacji zaciąży nad w szystkicnii pozosfającem i 
poza nią przem ysłam i Żelaznami. Ale ciśnienia 
kartelu  ujawni się w pewnej mierze już i teraz 
bezpośrednio po jego utw orzeniu.

W ielkie niebezpieczeństwo stanow i on dla 
W ioch i dla. ich m łodego a  silnie forsowanego 
przem ysłu żelaznego, k tó ry  ap row idow d się 
giównie starem  żglaziwem niemieckiarn. To le-ż 
W łochy w  przew idyw aniu tego k arte lu  podjęły  
korki w celu zabezpieczenia sobie ru d y  hisz­
pańskiej, ale je ż e l i  naw et uda się ten cel osią­
gnąć, to w każdym  razie Żelazn;/- przem ysł w io­
ski będzie m usiał ponieść znaczne koszta  i ry ­
zyko, połączone z przestaw ianiem  się na  lany  
surowiec.

Ze środkow o-euorpejskich przem ysłów żelaz­
nych przez k a r te l najbardziej do tkn ię ty  jest 
czechosłow acki i polski. W praw dzie oba te  prze 
m ysly równocześnie z pow staniem  kartelu  zw ią­
zały się umową, m ającą w ykluczać konkuren­
cję m iędzy niemi (umowa praska), jed n ak  nie 
chroni ich to  w cale przed możnym naciskiem  
potężnego k a rte lu  zachodnio-europejskiego w 
przyszłości. To leż Czechy nie robią tajem nicy 
z tego, że w  danym  razie poproszą o przyjęcie 
do karte lu . Polska, m ająca o ty le  więcej trud ­
ności w swoich stosunkach z  Niemcami, nic 
może tej spraw y trak tow ać tak  prosto, a  rów­
nocześnie położenie polskiego przem ysłu że­
laznego je s t wobec k arte lu  jeszcze groźnie5*ze> 
niż czeskiego, polskie bowiem hutnictw a, po­
dobnie jak  w łoskie, jest nastaw ione w znacz­
nej części na przeróbkę żelaza niem ieckiego. — 
W prawdzie dopiero dnia 15 czerwca 1927 roku 
w ygasa postanow ienie artyku łu  227 .tonwen- 
cji genew skiej, w  m yśl którego Niem cy nic m o­
gą zam knąć wywozu starego  żelaza do Polski, 
ale po upływie tego term inu przem ysł żelazny 
w Polsce stanie oko w oko z konkurencją  k a r ­
telu zachodnio-europejskiego. Przestaw ienie się 
przem ysłu polskiego n a  rudę wyłącznie szw edz­
k ą  czy rosy jską, p rzedstaw ia ryzyko jeszcze

ferici $ spniig noty peiiiej i  softów
(Telefon-in od naszego korespondenta)

W arszaw a, 11 października. Marszalek P il- , tu  przyszłorocznego oraz nad tekstem  noty, 
sońsk; konferow ał w ciągu niedzieli z m in istra-, jak a  zostanie wręczona w Moskwie w  sprawie 
mi M eysztowiczem i Zaleskim w spraw ie butlże- (t r a k ta t” - gw arancyjnego sowiecko-łitewskiego.

Mmmm ifeić o
iio. mmm i s

Ryga, 11 października (AV*j 
sze zam ieszczają nieprawdopodobną wiadom ość 
o konferencji m inistra spraw zagranicznych Za­
leskiego z postem  litewskim w BeiBme Sidzi- 
kauskasem . W ychodzące w R ydze rosyjskie 
»Słowo« tw ierdzi, że min. Zaleski zapropono­
wał Sidzikauskaisowi utworzenie w okręgu  w i­
leńskim w spólnej litewsko-polskiej adm in istra­
cji na przeciąg 5 la t. W  tym okresie czasu spra-

m m i i
a ś s p r s a ś e & s a a a  w  s p r a w ie  7 7 i'r .a

Pisma, tut.ei- wa przynależności państwowej W ilna m iałaby 
być ostatecznie rozstrzygnięta bez poddaw ania 
spraw y pod sąil Ligi Narodów. Sidziłtauskas 
mial propozycję tę  odrzucić.

(W iadomość tę  pow tarzam y jako  *ciriosum * 
na, tle stosunków polskolitow skhh, a może zte- 
sztą jako litew ski balon próbny, zbyt nieudol­
nie sklejony. U. IŁ)

------------o------------

Czerwone wino dia n ied okrw istych , 
Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

szośe niemiecką.

Wyplata pensy! kawalerom 
„Yirtuti Militari11

.. (Telefon.m od na-zego korespondenta) 
W arszaw a, 11 października. W dniu 1 listo ­

pada kaw alerow ie oroeru »YirtnU *- o-
trzym ają 75 złotych pensji tegorocznej. N adto 
m inisterstw o skarbu  zarządziło, aby 15 listopa­
da w ypłacono kaw alerom  tego orderu  po 300 
zło tych jak o  zaiegią ra tę  za rok 1923.

I oUronie piSsicti szKół m polsKim Sluskii lernyi
Prezes Calontlcr prssei:w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)

K a ta s tro fa  ra s io ls ta  w i s k o z o  
h  © lin ie

(Telegram własny „Nowej Reformy'1).
W ilno, 11 października. W  niedzielę w czai 

sio lotów propagandow ych jeden z sam olotów 
spadł z wysokości 5110 metrów i strzaska! się. 
Lotnik  podchorąży Mitler odniósł ciężkie rany, 
kapral Jab łońsk i jest um ierający.

W arszaw a, 11 października. Spraw a zakw e­
stionowania, przez polskie w ładze szkolne na 
G. Śląsku d ek laraey j .rodziców polskich, "doma­
gających się zakładania szkół niem ieckich na 
sku tek  nacisku pracodawców Niemców, wy-

w o kił a między rządem  polskim a prezesem  mie­
szanej kom isji, Calonderem , różnicę z d .ń . — 
Prezes C alondcr nie uzna! stanow iska władz 
polskich, wobec czego spraw a przejdzie praw ­
dopodobnie do R ady Ligi Narodów ,

Demonstracja mtecHwjfloty tr u ty  Rumunii
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 11 października. Z B ukaresztu 
donoszą, że u ujścia D niestru oraz przed w y­
brzeżem rumr.ńskiem ukazała się silna eskadra 
floty sowieckiej w tow arzystw ie Boty napo­

wietrznej. Obie floty m anew row ały dłuższy czas 
przed w ybrzeżem  rum uński cm, w yw ołując
w śród ludności w ielkie zaniepokojenie.

------ o------

Spodziewane dymisje
Warszawa , 11 paździcrnnka. (.WY.) \V czasie 

najbliższym spodziew ani je s t opuszczenie przez 
p. Sieczkow skiego stanow iska prezesa Banku 
G ospodarstw a K rajow ego i przejścia w stan  
spoczynku.

W arszaw a, 11 października. (AW.) W icem i­
n ister skarbu, p. D aagel, ośw iadczył o swoim 
zamierze ustąpienia ze stanow iska wicemini­
s tra  skarbu. Cytując ten  fak t, „Glos P raw dy" 
uważa ten krok za słuszny, tw ierdzi bowiem, 
iż wicem inister D angel nie w ykaza ł żadnych 
uzdolnień do spraw ow ania urzędu, na k tórcm  
znalazł się przypadkowo.

K ie n d s ia  ko n fe re n c ja  m ffle js ztó c l
n m d s w c h

W arszaw a, 11 października (AW). Dzisiejsza 
>:G azeta Pora.n/na W arszaw ska* podaje szereg 
szczegółów z ostatniej konferencji mniejszości 
narodow ych. Pismo stw ierdza, iż żydzi byli 
t?.m nieobecni, Rosjanie posiadali zaś swego 
przedstaw iciela w  charakterze obserw atora. —  
W obec rozbieżności, panujących  na  naradzie, 
dyskusję ograniczono do w ym iany zdań o ta k ­
tyce, jak ą  pow inny zastosow ać mniejszości na­
rodowe wobec rządu. N arady  były  zbojkoto­
w ane przez grupę lewicową mniejszości, a  to

Zaogniona wa!ka z opozycją 
w sowjstach

(Zinowiew, Trocki i P iaiakow  m ają być z a la n i  
na Syberję).

Z Moskwy donosi Tass:
Politbiuro centralnego kom itetu portji k o ­

m unistycznej Z. S. li. Ii. stw ierdzając fak t po­
gw ałcenia dyscypliny party jnej przez czoło­
w ych przedstaw icieli opozycji, k tó ry  znalazł 
w yraz w  usiłow aniu rozpoczęcia nowej dysku­
sji wbrew- uchwałom  partji, postanow iło spra­
wę możliwych party jnych  represyj przeciw 
T rockiem u, Zinowiev,owi i Piu!.ikawowi prze 
kazać najbliższem u pełnem u posiedzenia C. K< 
W . K. P.

W  te j spraw ie donoszą, pism a berlińskie z 
Moskwy: Poniew aż przyw ódcy opozycji mimo 
zakazu w ystępu ją  na  zgrom adzeniach robotni­
czych i party jnych , cen tra lny  kom itet prutji 
kom unistycznych postanow ił postawić Zino- 
wiewa, Trockiego P iatakow a przed sądem pu- 
tyjnym . W  ko-laeh kom unistycznych przypusz­
czają, że zostaną cni zesłani na Sybir. Część 
g rupy  Stalina- dom agała się wykluczenia Łych 
trzech przywódców opozycyjnych z partji, sprzo 
ciwił się jed n ak  tomu sam  Stalin,

Pozatem  w re zac ię ta_ w alka  z opozycją na  
całej linji. W  Iw anow ie, W oin iesieńsku  i w 
W oroneżu doszło n a  zebraniach party jnych  do 
krw aw ych starć . W K ronsztadzie rozwiązano 
dw a pułki m arynarki, k tó re  opowiedziały się 
za opozycją i przywróceniem  Zoffa n a  głów no­
dow odzącego flotą ta l  tyską".

--------- — o---------------

BtoSZCteHHOŚd
(Tlomaczenie z angielskiego).

(Ciąg dalszy).
D etek tyw  przystosow,rt j odzież do roli było

go  kam erdynera. Była ona bardzo schludna 
i skrom na, odpow iadająca upodobaniom  tego ro 
iclzaju ludzi. Zaopatrzył się w ciepły, porządny 
-płaszcz, na głowę wiożył m eL nik , zapuścił ta k ­
że niew ielkie bokobrody. W szędzie opowiadał, 
że przybył do Bridportu. by poszukać sobie 
niew ielkiego dom ku, nadającego się do kupna. 
"Wiadomości tej udzielił przedew szystkiem  swej 
gospodyni oraz gościom ban i »Pod Koroną 
w  Którym bywali w ł a ś n i e  d r o b n i  sklepikarze, 
zamożniejsi rzem ieślnicy i tym  podobne orooi • 
fitośei. Jan  Iłingrose zaw arł iiaj];ierw znajomość 
7, mr. Tinklerem , właścicielem bani, a następ ­
nie szturm em  niejako zobył sobie sym pai .ę s ta ­
łych gpści. Swoboda cechująca jego -zachowanie 
sięr zam iłowanie o gaw ędy, umięjęfcność chicha* 
nią innych, otw arły  dla niego w krótkim  czasie 
(wszystkie serca.

^Pew nego dnia z a v ,i;dom il nowych p rzy ja­
ciół, że jo rt b j lym kam erdynerem  j że poszu­
kuje ni niego, niodrogiegrj dom ku.

—  Gdy się spędziło w służbie trzydzi soi 
Jat — rzekł na zakończenie —  milo jest czło­
w iekowi bodaj na starość być niezależnym .

W odpowiedzi usłyszał słowa, k tórych ocze­
kiw ał i które chciał sprow okow ać:

—  To samo utrzym uje mr. L itton , —  rzeki 
m r. T inkler, wysoki, kościsty  jeg<->myS(y

D etek tyw  widział już z da leka  Bjrr.irda i czo. 
k a ł teraz na sposobność zaw arcia z nim b liż ­

szej znajom ości p rzy  szklancs w hisky. Poznał 
go natychm iast podług opisu, podanego mu 
przez miss Manley. B itton był człowiekiem śred 
niego w zrostu, silnie zbudow anym , ruchy  mial 
spoko jne 'i n igdy nie rozstaw ał się ł parasol-m . 
Ubrany był mniej więcej w ten sam sposób, co 
mr. Ringrose, z tą  ty tko  różnicą, że intiow n;t się 
w barw nych kraw atach. .Tego wąską, p:rliuć,.ną, 
giadiko wygoloną tw arz rozśw iecaly szare oczy, 
osadzone głęboko pod wysokiem czołem. Cza­
szkę pc-raslały włosy koloru słomy i tak  rm d- 
ki.e, ae miejscami przeświecała, łysina; pozornie 
zdawało się, że mc posiada wcale brwi, później 
jednak  detek tyw  stwierdził, że były one zazna­
czone włosami tegosam ego koloru, co czupry­
na. W ąskie u sta  zdradzały stanowczość i  silę 
wnli. Na pienzszy rzut oka robił w iszenie  czło­
wieka niepozornego, bez znaczenia.

Mr. R m grose tym czasem  zapoznał się z hi- 
s to r ja L ndportu . Zawsze chciwy wirdomo&ci 
dowiedział się wielu interesujących szczegó­
łów z przeszłości tego m iasta, znanego ongiś 
z kw itnącego przem ysłu. W yroby powroźrncze 
B ridportu —  liny, sznury i sieci, cieszyły się 
w szechśw iatow ą sław ą, a zewnętrzny w ygląd 
mieściny był przystosow any do dziś. dnia do 
tego przem ysłu. Szerokie, kam ienne chodni­
ki opow iadały o czasach, kiedy mężczyźni i k o ­
biety, siedzące na progach domów, kręci u li 
ny, k tórych długie sploty wilv się wzdłuż 
chodników. Dziś przem ysł m aszynowy zastąpił 
pracę ręczną. Po o wyr ii czasach pozosim y je ­
dnak sźerokie trJ .u a ry , nadające całem u m ia­
stu  dziwnie "miły przestroi:ny charakter.

IV, pi ero czw artego wieczoru u jrzał Mr. Rur- 
grose A rtu ra  B ittona, w cl lodzącego do baru 
i w itającego tow arzystw o uprzejmym ukłonom .

Były ];amerdyner zainówil w hisky i usiadł przy 
osobnym stoliku z jakim ś jegom ością, następ ­
nie w yjął cygaro z kieszeni \ zapalił je. Zacho 
w yw al się spokojnie i z n a tu ra ln ą  prosto tą , sut 
cłiał uważnie, lecz sarn m ówił mało. Po chwili 
w stał i podszedł do reśa ty  tow arzystw a.

D etek tyw  wiedział że ludzie, k tó rzy  część 
zyom spędził, w służbie, p rzejm ują od siw ch 
panów sposob zachow ania s ię, naw et dźwięk 
głosu, ale stosują to  ty lko  do chlebodawców.

zotłiniQciu za> z r^ ^ n y n ii s-ol>ie daja wyraz 
prawdziwej, nieok-raaaafej na tu rze  A rtur Bitton 
byl w yjątkiem  pod tym  względem. Zachowa­
nie się jego w stosunku  do zebranych było nad 
w yraz taktow ne i pełne uprzejm ości. W idocz­
nie nie zmienił się w cale cd  c h w il i  porzuce­
nia służby u lorda Brooke. Zacliowywal się, jak 
gentlem an, którego dobre w ychow anie weszło 
w  k ro  w poprostu. N igdy nie używ ał słów w ul­
garnych . a sposób jego m yślenia zdradzał du­
żą inteligencję. Sądy o ludziach w ypowiadał 
ostrożnie i z wielką w yrozum iałością. Ta os m i­
nia cecha zajęła bardzo d e tek tyw a, k tó ry  w ie­
dział z doświadczenst, że pew ien gatunek zbrod 
niarzy poełiodzącycii z w yższydi sfer tow arzy­
skich uspakaja  w łasne sum ienie, w ygłaszaniem  
tolerancyjnych zdań o przcstepsiiwacl: bliźnich.

J a n  Ringrose nie kw apił się z poznaniem  mr. 
B ittona, jakkolw iek chętnie naw iązyw ał stosun­
ki z innym i stałym i gośćmi baru .

Mial po tomu kilka przyczyn. Przedew szj st- 
kiem człowiek ten w zbudzał w nim głęboką cd- 
razę, w olał więc unikać zetknięcia się z  nim, 
póki nie opanuje zupełnie te j niechęci. N astęp ­
nie p ragną ł zdaleka obserw ow ać i analizow ać 
charak te r człowieka, k tó ry  byl w stan ie  powoli, 
z rozmysłem, le z  żadnego pow odu uczuciowe­

go, zadręczyć na śmierć chore dziac-ko. P o d l a s  
tych obserw acyj usiłował zdobyć zupełnie ob­
iek tyw ne stanow isko wobec niego i patrzeć 
na niego tak , jak  na. jadow itego węża. Dopie­
ro k iedy pozbył si ęwszelkich uczuciowych od­
ruchów, począł powoli przystępow ać do zaw ar­
cia tej znajomości.

Ale i ten czasokres podzielił na pewne z gó­
ry obm yślone etapy. N ajpierw  k łan ia ł mu się 
zdałaka, potem  przysiadać się do tow arzystw a, 
w krórem  znajdow ał się Bitton. Były k am erdy­
ner zachodził-do baru m aiejw ięcej trzy razy 
w tygodniu . D etektyw  nie ko rzysta ł jednak 
z każdej okazji spo tkania się z nim. F rzrJe- 
w szystkicm  chodziło mu o to, aby  nie zwrócić 
niezyjej uw agi i nie w yw ołać bodaj cienia po­
dejrzenia, że się interesuje tym  czlow .cki.m . 
W drugim  zaś rzędzie zależało mu na t.-m, by 
rozmowa zeszła k ied y  na jego osobę, w czasie 
jogo nieobecności. 'W iedział, żc przez .o parę 
tygodni A lecs W est zdobył sobie sym patię towa 
rzystw a i p ragnął, by ta  pochlebna opinja do 
ta rła  do uszu B ittona. W  ciągu k ilkunastu  wie­
czorów, k tó ra  spędził »pocl Koroną* bawił czę­
s to  zebranych różnemi anegdotka mi i liisto- 
ry jkam i, k tó rych  nic czerpał n a tu ra la il z w ła ­
snego życia, ale k tóre  posłyszał od swego przy 
jticiela, piwnicznego. Były one znakom icie do­
brane dla ludzi, o których względy zabiegał 
obecnie. To też wkrótce oddały  mu one niooee- 
oinne usługi, czyniąc go nadzw yczaj pożłdar.ym  
tow arzyszom . W ton sposób przygotow yw ał 
sobie drogi. Kwest ja  czasu nie g ra ła  tu  żad ­
nej roli, detek tyw  rozum iał dokładnie, że zdo 
bj-cie czyjegoś zaufania m usi trw ać diugo 
i z  góry by l na to przygotow any, 

i W ypadki ułożyły się po jego myśli. Przy

szedł czas, :w k tó rym  A rtu r B itton  sam  zbliżył 
się do detek tyw a. f

Siyszał isto tn ie  ty le dobrego o Alescu Westr, 
że poczid się nim  in teresow ać. Zbliżeniu owe - 
mu n adal cechę pewnej delikatnej nieśmiało-, 
ści, a mr. R ingrose i tym  razem  nie spieszył się 
z naw iązyw aniem  przyjaźni. B yły kamerdyner 
jednałc zdradzał coraz w yraźniejsze oznaki sytn 
patji, Bitton zdaw ał sobie spraw ę, że ma do 
czynienia z osobnikiem silniejszym  od siebie, 
ale rozbrajająca dobrotliw ość i uprzejmość przy 
bysza pociągnęła go i ośmieliła. CW atocznie 
pewnego wieczoru wyszli 7, baru  razem,

—  Słyszałem, —  rzeki B itton —  że  m y obaj 
kroczyliśm y tąsnnią drogą w życiu?

—  T ak  jest. Chyba pan przyzna, żo "droga, 
to dość in teresu jąca, a fach nie najgorszy. J e ­
żeli mamy do czynienia z porządnym i ludźm i—■ 
to już połow a w ygranej —  d ru g a  połow a p th n  
ga na tem, by m ożna się z nimi rozstać w odpo­
wiedniej chwili. Muszę przyznać, że mnie się 
poszczęściło w życiu. W spuśeiźni.- po ojcu 
objąłem posadę u M actaggeretów . S łyszał pan 
o nich? Szkoccy m agnaci! Otóż może pan czy-, 
ta l w  dziennikach, że M actaggeret —  lord —* 
um arł pól roku  temu Niech to  zostanie m iędzy 
nami, ale poczciwiec zostawił mi niezgorszy 
legat, a do tego przecież każdy z nas w zdycha 
pocichu. Mój pan byl ogrom nie bogaty  \ szano­
w ał mnie bardzo. J a  też byłbym  oddał życie 
za starego, gdyby było trzeba. O! T e byl rzad­
kiej wartości człowiek. O dznaczył się też w woj,
nie z Burami.

(C. d. n.X



IV NOWA'  R E F O R M A

[ W i t t  s a  p. 1923 Mi  d e fic ytu
OPAT 'donosi z W arszaw y: *%' r'*V5; ł i 

> W o b ec’ różnych pogłosek niepokojących w 
sp raw ie  bndżetsi n a  rok 1927 m ożem y sttwfor- 
j&ió, że zgodnie z dotychczas dokonanemu już 
Redukcjam i żądań  poszczególnych m inisterstw  
tigó lna sum a przew idzianych na  ro k  1927 w y­
d a tk ó w  wynosi 1.899 miljonów zł. N ie je s t 
Jwykluc-Ziona <Ms«a red u k c ja  w ydatków  i zmniej 
jfeenie te j kw oty , aczkolw iek sum a ta  znajduje 
C ałkow ite pokrycie w dochodach. Budżet tej 
fwysokośei byłby zaledw ie o kilkadziesiąt miljo- 
pó w  w iększy od  budżetu  zeszłorocznego. P rz e ­
w idyw anie dochodów  państw a w  r. 1927 w  gra-. 
Sniciach dochodu tegorocznego, jest zupełnie u- 
teprawiedliwione, gdyż dzięki rozszerzeniu mo- 
iiopolu spirytusow ego na szereg dalszych wo­
jew ó d z tw  nadw yżka ta  osiągnięta będzie z do­
chodów  monopolowych. Prelim inarz ten nie u- 
twz,ględnia zupełnie uspraw nienia działalności 
tmonopolu i ap a ra tu  podatkow ego, a  w skutek 
te g o  dochody fak tyczne w r. 1927 będą n iew ąt­
pliw ie w iększe od prelim inowanych, 
w W  ten  sposób otrzym ane będą fundusze na 
ew entualno  w ydatk i dodatkow e inw estycyjne, 
k tó re  przew idyw ał w swoim projekcie poprze­
d n i m inister skarbu  p. K lar nor. 
t:' J a k  w ynika z powyższego przedstaw ienia, o 
jakim kolw iek deficycie n»e może być m ew y, a  
w szelkie rozsiew ane inform acje tego rodzaju 
trak tow ane być muszą jako szkodliw a i -wroga 
działalność dla państw a polskiego.

lo tn ik a , która zaszczycił swą obecnością Frezy- jzawieszone w gmachu poszpitalnym na Wawelu, 
went Rzeczypospolitej. — Na aikademję przybyli tsą już dziś dostępno dla publiczności.

Już w niedługim czasie szereg sal zamku kró- 
lerwśikim będzie zupełnie odnowiony i gotów do 
ozdobienia odpowic-d niemi zabytkami, jak zwla-

przedstawiciele rząau z mimratrem. spraw zagra­
nicznych Zaleskim na czele, korpeis dyploma-tycz* 
ny, reprezentanci władz rządowych i municypal­
nych oraz zaproszeni goście. Przjbyłych powitał |szcza starożytnemi meblami, tkaninami, portretami 
w imieniu miasta senator Baliński, poczein prze-i historycznemu, zbrojami, bro-nią i t. p. Wobec tego 
mawiali kolejno prezes Ponikowski, pułkownik byłoby ze wszech miar pożądanem, aby licznych 
Rayski, oraz p. Falkiewicz w imieniu władz. — naśladowców znalazł przykład pp. A. Dłuskich, 
W drugiej części programu kpt. Bolesław Orliński oraz poprzednich ofiarodawców, wśród których
wygłosił odczyt o swym gigantycznym raidzie 
Warazawa—Tokio—Warszawa. Wiceprezes zarzą­
du głównego L.O.P.P., p. Falkiewicz wręczył kpt. 
Orlińskiemu oraz sierżantowi Kubiakowi żetony 
pamiątkowe od L.O.P.P.

Po skończeniu odczytu, który wygłoszony zo­
stał przez mikrofon radiowy, zebrani zgotowali 
serdeczną owację obu dzielnym lotnikom.

O godiz. 2 po południu odbyły się na lotnisku 
mokotowskicm manewry lotnicze. Na terenie cu­
kierni Łobzowiamka w Alejach Ujazdowskich Wy­
stawiono na widok publiczny aparat, na którym 
porucznik Orliński dokonał lotu Warszawa— To­
kio—^Warszawa, słu-rtnego Bregueta 19.

WE LWOWIE.
Uroczystości Tygodnia Lotniczego we LwoWie 

rozpoczęły się wczoraj. W południe otwarto wy­
stawę modeli lotniezych, wykonanych przez mło­
dzież szkół średnich i młodzież politechniki. W po­
łudnie odbyły się koncerty muzyk wojskowych, 
o godz. 3 popoł. poświęcono port lotniczy L.O.P.P. 
f o r t  przoebtawia się imponująco.

wyróżniają się: Stanisławowa, hr. Tarnowska przez 
dar 6 głów z sali poselskiej na Wawelu, ród hr. 
Potockich z Olszy przez ofiarowanie wspaniałego 
namiotu tureckiego (w'edle tradycji z wyprawy So­
bieskiego pod Wiedeń 1683 r.), oraz ś. p. dr No- 
waczyński przez zapisanie zbioru mebli, tkania 
i  Ł  d .

Insrss P iy n is s d  Pt-isKi K ' .  drch. B io n fia
Gniezno, 11 października.

P o  jednodniow ym  pobycie w Toruniu w soJ 
botę popołudniu ks. prym as Hlond w tow arzy­
stw ie ks. biskupa Laubitza odjechał sam ocho­
dem  do Trzem eszna, gdzie złożył hołd re li­
kwiom  św. W ojciecha, znajdującym  się w  m iej­
scowym kościele parafialnym , 
t W  niedzielę rano ks. arcyb . w yjechał do 
Gniezna. N a  g ran icy  w  Jankow ie pow itał do ­
sto jn ika  s ta ro s ta  Łyskow ski. D alszą drogę od­
by ł ks. prym as k a re tą  poprzedzany przez ban- 
derję państw ow ych m asztalerzy.

P rz y  w jeździe do G niezna ks. p rym asa po­
w ita ł "w im ieniu obyw atelstw a p rezyden t m ia­
s ta  Earcikow ski, kom panja 69 pu łku  piechoty 
sprezentow ani broń, a  o rk iestra  odegrała  hym n 
narodow y. Ks. p rym as udał się do kościoła św. 
•'Erójcy, skąd  ruszy ła  uroczysta proceeja do 
a rch ika ted ry  gnieźnieńskiej.

Zo s trony  rządu  w procesji wzięli udział mi­
n iste r R . i D. P. N iezabytow ski, d y rek to r de­
partam en tu  w m inisterstw ie W . K. i O. P . Gło­
w acki, w ojew oda B niński, p rezyden ta  m iasta  
E arcikow ski. W  chwili k iedy ks. prym as w stą­
pił do kttleday, duchow ieństw o zaintonow ało 
pieśń sT e Deum«. W  presbiterjum  zajęli miej­
sca  dosto jnicy  świeccy, zaś w sta llach  -ryższe 
duchow ieństw o, m iędzy inncml przedstaw iciel 
nuncjusza papieskiego z W arszaw y, m etropolita  
arcybiskup Kopp, ks. arcybiskup  Sąpreha z 
K rakow a, N ow ak z Przem yśla,, O koniewski z 
Pelplina, R yx z Sandom ierza, Owczarek z Pioc- 
ka . Po odczytan iu  przez ks. kanoniku S tyczyń­
skiego papieskiej bulli p retonizacyjnej, ks. bi­
skup Laubitz w ygłosił od o łta rza  kró tk ie  prze­
m ówienie pow italne n a  k tó re  odpow iedział ks. 
prym as. Po m szy Św. odpraw ionej przez ks. 
Laubitza, odbyła się cerem onja kościelna polą- 
zona z ingresem . Ks. L aubitz w łożył na księdza 
prym asa pallium , puczem ks. p rym as udzielał 
bl ogos i a w i e ń s t w a  arcy pastorskiego.

N astępnie odbył się obiad, w  k tó rym  wzięli 
u dzia  1 przedstaw iciel nuncjusza, w ojew oda 
Bniński, oraz dostojn icy  kościelni. P ierw szy za­
b ra ł głos ks. p rym as Hlond, poczem pra o ma­
wia li min. N iezabytow ski, biskup Laubitz, p re­
zyd en t m iasta  Barcik owski.

N a zakończenie uroczystości w salach  Hotelu 
E uropejskiego odbył się rau t, u rządzony przez 
k o m ite t ingresu.

l wycieczki dzlannlkerzy ezeshlcii 
- pa Pol

KRONIKA
K raków , 11 października.

Sprawa ubezpieczenia 
p r a c o w n ik ó w  E ia y sS sw y ck

Dnia 8 b. m. odbyło się w ministerstwie- pracy 
i opieki społecznej posiedzenie w sprawne projek­
tu Ustawy nad ubezpieczeniem pracowników umy­
słowych. Na posiedzeniu tem przeprowadzono 
dyskusję nad całym projektem ustawy. Pozostały 
jeszcze do uzgodnienia niektóre punkty sporne, 
które rozstrzygnięte zostaną na Radzie ministrów.

P r z e c i w  h a m i l f t K i  m ś e s z k a s a i a s m
Z W a r  s z a w- y dor.o saą:
Na m-oc-.y ostatniej uchwały komitetu ekonomicz­

nego ministrów, ministerstwo spraw wewn. w po­
rozumieniu z ministerstwem sprawiedliwości przy­
stępuje do opracowania projektu odpowiedniego 

i rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej, na

Poznań, 10 października.
Dnia 9 b. m. o godz. 0.30, przybyła do Poznania! 

wycieczka dziennikarzy czechosłowackich. O godz. i , , , . . , , . .
8-nwj odbyło się uroczyste powitanie na dwrarcu, ip0cM'aT e P^om ocoiotW , w ię d n ie  rozporządze­
n i e  zebrali się przedstawiciele Syndykatu dzień-1°“  do dawniejszych ustaw, do y -
nikarzy wielkopolskich, przedstawiciele m iasta ' łejj s*waw7> a na celu zapobi-e-
Poanania, członkowie Towarzystwa polsko-czecho­
słowackiego, oraz wielu dziennikarzy poznańskich. 
W czasie śniadania, które odbyło się na dworcu 
kolejowym, przemówienie powitalne wygłosił pre. 
zes Syndykatu dziennikarzy wielkopolskich, p. Bo­

żenie handlowi mieszkaniami.

W s z ó s t ą  r o c z n ic ę  o s w o b o d z e n ia  
W i l n a

Z W i l n a  donoszą: i
Dnia 9 b. nr., jako w 6 rocznicę oswobodzenia

widizlki i konsul czechosłowacki Gioes. W imieniu .Wilna, od)bylo się w bazylice wileńskiej uroczysto 
goścd odpowiedzal senator Piciu. Następnie ucze- nabożeństwo, celebrowano przez ks. biskupa Gli­
stnicy wycieczki udali się na. zwiedzanie miasta. chaóikiewkza, na którem był obecny minister refotrm 

W południe udała s:ę wycieczka czechosłowacka rolnych, dr Staniewicz przedstawiciele władz 
autobusami do Iwna, m ajątku hr. llielżyńskiego. '% wojewodą Raczkiewkeem na czele. Kazanie 
Po powr-ocie do Poznania u konsula czechoełowac-|-vvygłosii ks. biskup Bandiiiraki. Po nabożeństwie 
kiego Glassa odbyła się harbata. Wieczorem w te-  ̂oa‘byta się defilada oddziałów garnizonu wiloń- 
atrze FoLkim goście byli na „Uczcie Horo-djady" rakiego.
Kasprowicza. Publiczność urządziła gościom ser- ---------------
deozuą owację. O godz. 22 Syndykat dziennikarzy l PODZIĘKOWANIE ZA UDZIAŁ GMINY W 
wielkopolskich wydal na cześć gości objad. — TARGACH WSCHODNICH. Rada Nadzorcza T ar­
ły  objedzio wzięli udział wojewoda poznański, gów Wchodnich wo Lwowie nadesłała na ręce pre- 
Enińsk!, reprezentant miasta Ratajski. !z}nenia m iasta imieniem la rg ó w  W echo-dnich

Dnia 11 b. m. rano przybyła wycieczka dzienni- ‘ prezydjum wystawy budowlanej najserdeczniejsze 
caschoisłcjwackieh do Wit'JvLc, witana nal bcyziękpwamę. a. w szczególności prezydentowi

nuBSta, inż. Ka;roilowi TŁolIeniu, zn, zainteresowanie
się Targami Wschodnimi i wystawą fflfffWrasą

ttwizy    - -    /-> — - -  • nThrśbs
dworcu przez konsulu czr-choslowacildego, dra la m * 1 ‘ -
ka, przedstuiwieieli \,Ł wódotwa, miasta i licznych
dziennikarzy ze ńhą.w i Zagłębia. Dąbrowskiego.
Po śniadaniu goście udali się na Plac Wolności,
gdzie złożyli, wieniec u stóp pommka poległych J

oraa za poparcie pracz wysłanie bardzo ciekawych 
i cennych eksponatów, które iwabudziły wielkie za­
interesowanie u zwiedzających.

REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZONYCH
powstańców. Następnie uczestnicy wycieczki wy- i W ROKU 1908. Magistrat wzywa wszystkich męż-
jechaii samochodami na zwiedzenie wszystkich 
większych miejscowości przemysłowych Górnego 
Śląska.

O godz. 17.30 w Ilotelu Savoy odbył się objad, 
wydany przez wojewodę śląskiego. O godz. 20 go­
ście serdecznie żegnani na dworcu, odjechali do 
Pragi.

T y d z ie ń  lotn czy w  Polsce
Kraków, 11 października.

Tydzień lotniczy rozpoczął się w Krakowie cne, 
gda;j uroczystą a k a d e m j ą  w teatrze im. Sło­
wackiego. Na akademję przybyli reprezentanci 
wladtz rządowych i autonomicznych, członkowie 
komitetu propagandowego i liczna publiczność. 
Zagaił zebranie prof. U. J. dr K u m a n i e  c k i, 
pcezem nadzwyczaj zajmujący referat 0 wojnie 
przyszłości wygłosił rektor dr M a r c h 1 e w s k i, 
a .-cśia jąa  roię, jaką w tej wojnie odegrają gazy 
trujące. Nastąpiły produkcje koncertowe z udzia­
łem prof. Przeorśkiego, pani BaudrowsKiej-Dsmec 
kic-j przy akompmijamende p. Ablrmowicz-Gfeye- 
rewej. Program dopełniał chór akademicki i orkic- 
eiia 20 pp. Wieczór odbył się capserzyk orkiestr 
wojskowych po ulicach miasta.

W niedzielę odbyło się otwarcie dwoili wysta.w 
lotniezych: jednej bardzo efektownej w Barhaka 
nie i drugiej w szkole przemysłowej. Pierwszą 
z nich, po przemówieniu inż. K r ó l a  w imieniu 
krm itetu organizacyjnego, otworzy? b. m misi er 
dyrektor D u  J e  k. Somolot ćwiczebny i jogo czę­
ści składowe, uzbrojenie lotnika i t. p. zwracały 
powszechną uwagę licznie zebranej publiczności. 
Wieczorem oświetlono Barbakan roż ickolorowe- 
nń światłami.

W ystawa lotnicza w szkole prawm/slowej przy 
Jiieji Krasińskiego, pm cb tu w h  się niemniej zaj­
mująco. Wystawiono tutaj modele sainob.ićw, 
wykoiitine przez uczniów kurau moJe.Iarrtwa lo t­
niczego, kształcącego instruktorów io.iiczych.

Festyn, zapowiedziany na wczoraj po południu. 
Bie odbył się z powodu niepogody.

Warszawa, 10 października.
Trzeci tydzień lotniczy, zorganizowany przez 

L.O.R.P. rozpoczął się w saolicy uroczystem nabo­
żeństwem w katedrze św. Jana, cełebrowanem 
przez lcs. biskujfi Gaiła, poczem o godz. 12 w sali 
Ęauy miejskiei odbyła, _ się uroczysta akademja

Nawe nab t̂ î Wawelu
•Zbiory państwowe na Waiweiu powiększyły się 

w tych dniach o kilka szczególniej cennych przed­
miotów. Dyrekcja zbiorów państwowych w War­
szawie przekazała Wawelowi dalsze dwa przepię­
kne arasy jagiellońskie, odzyskane w swoim czasie 
z Rosji przez specjalną delegację polską. Są to 
wielkie werdiury, stosunkowo wąskie, lecz bardzo 
wysokie (przeszło cztery i pół metra), służące on­
giś bądi do zawieszania między oknami, bądź też 
do ozdobienia kolumn („pro columnis"), jak świad­
czy jeden ze starożytnych inwentarzy tych tka­
nin. Tem się tlómaczy że nie mają one bordiur bocz 
nych, a tylko górną i dolną. Obie sztuki zachowa­
ne są świetnie, zachwycają oko świeżością barw, 
tlaskiem złotolitych plam, jakiemi podwyższono 
efekt w pa.rtjoch oświetlaziych kompozycyj. Stano­
wią one dalszy ciąg odzyskanej już dawniej i ode­
słanej na Wawel serji psjsażów ze zwierzętami 
i przedstawiają w głębi ustronia leśne, zaś na pier­
wszym planie na jednym czopie na tle irysów, na 
drugim wspaniałego łosia. W ytkane, jak wszyst­
kie inne arasy jagiellońskie, w najznakomitszych 
zakładach tapiseryjuych Brukseli około połowy 
XVI w., noszą zmaki swych mistrzów tkackich 
naczelnych, znane nauce jako widniejące także na 
innych najświetniejszych soi juch ara.-ów monar­
szych w Madrycie, w Wiedniu i t. p.

Oprócz tego otrzyma! Wawel trzy bardzo cenne 
dary od pp. A!eksamirowstwa Dłuskich z Warsza- 
szawy. zdobyte przez nich za granicą z ofiarnym 
i wielkim trudem. Są to portret Dymitra Samo­
zwańca, typu bardzo rzadkiego, dobrego pędzla, 
uderzająco bliski sztychowi Ł. Kiliana w r. 1606 
portrett Maryny MuLzchówny, stanowiący staroży 
tną replikę portretu w Archiwum ministerstwa 
spraw zagranicznych w Moskwie, oraz portret 
łdaizna nadwornego, zapisany w zbiorach, z któ­
rych pochodzi, jyko „portret błazna kióla polskie- 
go“, zalecający się przedewszystkiem jako dzieto 
nader tęgiego pędala holenderskiego pierwszej po­
lewy XVII w. z fascynującym wyrazem twarzy. 
Okoliczność, że obrzęd ślubny Maryny Mniszchów­
ny z Dymitrem odbył się w Krakowie, wartość 
tych nowych nabytków dla Wawelu, cennych sa­
mych w sobie, jesaaze więcej podnosi.

Trzy te dp.ry zaraz po ich uzyskaniu w W arsza­
wie, zostały oddanie tamtejszemu, tak zaslużone-

ozyzn, urodzonych w 190S r., zamieszkałych stało 
w Krakowie, aby w oz asie od 15—20 października 
b. r. w godzinach od 9—1 po południu zgłaszali się 
w wydziale V (wojskowym) do rejestracji, przyno­
sząc zo sobą dokumenty osobiste, a. w szczególno­
ści metrykę urodzenia.

ZE STATYSTYKI UN1W. JAGIEŁ. Frekwencja 
studentów na uniw. Jagiellońskim w roku ubie­
głym była następująca: Ogółem uczęsizcrzalo 5.706 
studentów, w tem studentek 1.374 i 57 wolnych 
słuchaczek. Na wydziale filozoficznym studjowało 
3.173 sifudeaitów, na praiwniozym 1.518, na lekar­
skim 537, na rolniczym 169, na teologicznym 163, 
na stuidjum farmaceutyciznem 15(>. Według wyizaw 
nia było studentów rzymsko-kat. 3.591 (63%), 
mojż 1.655 (29%), grecko-kat. 355 (6%), ewengo- 
lików 58, prawosławnych 18, kalwin 1, bezwyzna­
niowych 28. Polski język uznawało za ojczysty 
5159 studentów (90%), ruski 338, żydowski 93, 
hebrajski 68, niemiecki 27 i t. d.

Z opłat uniwereytedkkh studentów wpłynęło 
w ub. roku szkolnym 578.514 zł, z czego asygno 
wano odpowiednie kwoty na fundusz budowy do­
mów profesorów uniw. Jag., ma Tow. Wzaj. Po­
mocy ucaniów U. J., na Błbljotekę Jagiellońską 
i t. d.

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY PRZEMYŚLU ARTYST. w Krakowie 
ciesey się wielką frekwencją. Szereg miejscowych 
szkól a  wiele zamiejscowych zwiedziło wywtawę. 
Ostitfiitnio zwiedzili wystawę: b. minister T. Łopu- 
srańBlci w towarzysibwio kuratora okręgu szkolne­
go, Rimera, oraa naczelnika wydziału Jliskyego. 
Specjalnie zainteresował się wystawą departament 
III. min. oświaty i delegował radcę wizytatora, p. 
R«onianowK'kiego.

ZJAZD MŁODZIEŻY LUDOWEJ. Wczoraj odbył 
się w Krakowie Zjazd młodzieży wiejskiej, zorga- 
mizowanej w malopoLkiem Zwi.yzfcu młodzieży 
pizy małopolski c-m Tow. rolniczem. — Na Zjazd 
przybyło przeszło 1000 delegatów z całej Małopol­
ski. Fo nabożeństwie w katedrze wawelskiej, uoze- 
stińcy Zjazdu złożyli wieniec pod. pomnikiem Ko- 
śeiu-zki. przyczem okolicznościowe praomówiemo

łaanl ubogiej kuchni S. Samueii, Felicjanki. Nieste­
ty  — w spiżaaii pustki... .Ponieważ dotąd, od lat 
dziesiątek utaizyniujo się ona jedynie z ofiarności 
publicznej — przeto i dziś Siostry Felicjanki się 
przypominają pamięci i sercu tych wszystkich, 
którzy ongiś uczęszczali do tej jadalni, a dziś za­
jęli stanowiska, jakoież obywatelstwu naszego 
miasta i okolicy, z prośbą o pomoc dla kuchni ubo­
gich studentów na b. r. szkolny. — Każdy i naj­
skromniejszy datek, ozy w’ naturze, C'Zy w posta­
ci grosza, będzie tu prawdziwem dobrodziejstwem, 
gdyż funduszów żadnych na ten cel SS. Felicjanki 
nie posiadają, a spora liczba, bo 150, lub więcej 
•nieizamożnoj młodzieży przybiega, by się rozgrzać 
i posilić po pracy.

Ofiary w naturze lub gotówce przyjmują SS. Fe­
licjanki na Smoleńsku w Krakowie.

Składki w gotówce przyjmuje z gotowością 
Administracja „Nowej Reformy1*.

SKŁADAJCIE GROSZ NA LOTNICTWO. Ko­
rni! et Tygodnia Lotniczego zaa,poluje 10 i 17 b. m. 
do ofiarności publicznej, urządzając kwestę uliczną 
celem zy-tkunia funduszów, potrzebnych do dalsze­
go i oz woju Ligi Obrony Powietrznej Państwa, któ­
rej dążeniem jest udoskomalenie i postęp naszego 
iotiMtiwn. Przy stolikach zapisywać się będzie 
na członków Ligi.

NOWY CMENTARZ. Z powodu wyczerpania do­
tychczasowego cmentarza^ zakupiła krakowska 
gmina izraelicika 14 morgów gruntu we Woli Du­
cha,okiej, gdzie założyła nowy cmentarz. Grunta 
te gmina izr. odwodniła i otoczyła m,lirem kamien- 
nym, wybudowała dom administracyjny, założyła 
na jednej części kw atery i chodniki a obecnie dom 
pr7,eidpograt'bowy. W skutek uchwały Itady wy­
znaniowej, zezwoliła Rada ministrów na wyłącze­
nie tego cmentarza z gminy Wola Ducliaoka i przy 
łączenie go do Wielkiego Krakowa. Wczoraj w po­
łudnie naetą.pi-o objęcie cmentarza przez gminę 
miasta Krakowa. W komisji brali udział wicepr. 
miasta Ostrowski, delegaci w-ojewództwa, staro­
stwa, Rady powiatowej w Wieliczce i magistratu 
m. Krakowa.

Prezydent gminy izr., dr Landa u, podziękował 
władzom za pcmoo, udzieloną gminie izraelickiej 
przy założeniu cńiontarzft, pi-osząo prezydjum mia­
sta. o dalszą , ,-iekę nad cmentarzem. Wicepr. mia 
sta Ostrowski w oidpowdedzi podnosząc znaczenie 
kultu dla zmarłych, przyrzekł im. prezydjum mia­
sta pomoc i opiekę. Następnie udzielał kierownik 
budowy cmentarza st. r. magistratu Kłeczek szcze­
gółowych wyjaśnień o stanie robót, poczem komi­
sja dokonała objęcia cmentarza przez obejście 
granic.

RADJO DLA TYGODNIA LOTNICZEGO. Ko­
m itet Tygodnia Lotniczego zawiadamia, że kura* 
torjium okręgu szkolnego krakowskiego zezwoliło 
na użycie krakowskiej radijosfacji oświatowej dla 
celów propagandy na rzecz Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa-, która w ciągu tygod-nia letniczego 
będzie czynna 11 i 13 b. m. o godz. 8.15 wieczór. 
W czasie tym będą wygłoszone o-dczyty o lot­
nictwie.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Na dworcu kolejo­
w y m  zasłabła nagle kobieta niesitwicrdz-onego do­
tychczas nazwiska, którą Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala.

NAPAD RABUNKOWY NA ULICY. Ubiegłej 
m cy został napadnięty w ulicy ltadziwiłiowskiej
W  ojca«»CiV» G ó -re o k i,  p r z ^ z  -T a »  a  . l

który po-biwś-zy Góreckiego-, wyrwał mu portfel! 
z kwotą 105 7.r, poczem zbiegł. [

ATAKU SZALU dostał na dworcu kolejowym [ 
p-wien. szeregowiec wojsk polskich, wywołując 
cąyomne zbiegowisko. Szaleńca po ubezwładnie-1 

u.u pirzewiaziouo karetką do szpitala wojski wego- 
ZŁODZIEJE KIOSKOWI W POTRZASKU. — 

Przed kilku dniami donosiliśmy o włamaniu do 
iwóch kiosków, a mianowicie Józefa Sehoenwałd-a 

przy ulicy Starowiślnej i Adolfa Hupperla przy 
moście dębnickim. Obecnie policja wpadła na ślad 
włamywaczy i aresztowała ich w osobach Tadeu­
sza Pyrzowskiiego, la t 16 i Jana Łożyńskiego, feit 
id. Obydwaj pochodzą z Krakowa. Ogólna szkoda, 
jaką wyrządzili zlodziejo wj”mienio<nym kupcom 
wynosi kilkaset złotych. Nadto aresztowano nieja­
kiego Żurka, la t 21 liczącego, za kradzież Czekola­
dy w fabryce Maurycego Schenke-ra.

bo-żys-zozem o tłumie", doskonale zaprezentował 
hardą i bojową postawę ducha poety.

Jest nadzieja, że w ślad za tak ruchliwym dzi­
siaj „Klubem społecznym** także miejscowe orga­
nizacji literackie pospiesizą złożyć hołd uroczysty 
cieniom tego dostojnego,. prawdziwego „Altissimo 
Poeta * ostatnich c-zasów.
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CZARNY ORZEŁ i
Dramat erotyczny w  10-c.u wspaniałych aktach na Ile gtf 
przeżytl miiosnych carycy Kaiarzyny. — W  zoli główno, ^

R U D O L F  V A L E N T IN O  *
W roli Rosjanki Maszy — przecudnej urody artystka ■  
V |lm a  Bunk^'. — Romana oficera z  carycą. — Kobieta Q  
o tysiącach kochanków. — Złodziej z miłości. — Człowiek _  
o dwu duszach. — Wyrafinowane katusze carskiej Eos i. ™
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NA OTW Ai GSK SEZONU JESIENNEGO

10 wielkich aktów z życia garnizonu 3-cro 
pułku huzarów, ulubionego przez cesarza 
Franciszka Józcta I. W obrazie lym wyslępu;ą  
dawne, znane postacie na dworze Habsburgów  
w Wiedniu. — P o a a d lo  b a rd zo  w e s o ła  
k o m e d  a  w  2*oh a k ta c li —- S p e c ja ln a  
l iu s ir u c ja  m u zy c z n a  w  k o m p le c ie  15 o só b

Największa sensaoja oaaonaao se 
zcsiuI Drugi największy i najwspa 
nialszysuperfilm słynnej wytw.UFA

Wielki dramat erotyczny w 10 aktach, osnuły na 
i!e powieści Bernarda KelJermana. W głównych rolach 
ULI BA3CWEH, najwytworniejsza i najpiękniejsza 
gwiazda ekranu; S0KRAD YEIDT, n :ezrówuany arty­
sta fi im owy w* swej na.lepsze' dotychczasowej kreac.i 
LIA.iA HA ID, dawno niewidziana, peina wdzięku 
i w iośnianego uroku; BRUNO KASTUEE, ulubieniec 
p’ci pięlcne;, oraz cały szeieg  świetnych artysiów

ZMARLI:
— Jan  K a s z y c k i ,  erner. dyr. szikoly powzz- 

w Krakowie, zmarł 6 b. m.

SFF.CJALNE ZNIŻKI NA WKŁADKACH W 
YMCA. Komitet finan®oavy polskiej YMCA w Kra­
kowie, w-zią-wszy pod uwagę obecne ciężkie polo- 
ie-arks finansowe sipoiecizeństwa, ustalił zniżki na 
wkładkach w wysokości 25 procent dla synów 
urzędników państwowych i miejskich niżs-zyc.h 
rang do VIII włącznie, równorzędnych urzędników 
prywatnych, robotników i niesamodzelnych rze­
mieślników; zaś 50 procent dla praktykantów rze­
mieślniczych: Poza tem każda osoba, zapisana na 
jednym dlziale Ognisk a, korzysta ze zniżki 10 proc. 
przy zapisywaniu się na inny dlział. Mieszkańcy 
gmachu korzystają z ulg progresywnych.

SZTUKA św,Jan!4 SZTUKA

Promień"

Podwala 6

Na/większy film wytwórni nFirst NationfU*

Popioły zemst;
Dwie serie I. „ Ś lu b  Krwi*4 — IG „ Z em sta 4
Razem 10 aktów w  całości. — W roli główne 
N o rm a  T a lm a d g e . — Muzyka kwartetu aaios.

Teatr Iwltttny UCIECHA Starcwiślna 16
Poci. o g. 5*26. 7-20 1 9-20 w nlwlziolg o g. 3-23 popoł.

wygłosił wiceprezes Związku, dr Kulpa. Następnie 
Ti i-o się pochodem do gmachu małopolskiego 

3 <-w. rolniczego, gdzie po przemówieniach powital- 
u;.ch przez reprezentantów kuratorjum, instytucji 
i organizacji ludowych, odbywały się a:ilodz;enne 
obrady. V,r rezultacie uchwalono szoreg- ■wniosków 
dotyczących doskonalenia organizacji. Wieczorem 
ora -uczestników Zjazdu odbyła się wieczornica 
w sali Tow. rolniceego. Ł

Dziś uczestnicy Zjazdu zwiedzają Kraków ora* 
sałin> wielickie.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU chrześc. Związ­
ku elektrowni miejskiej odbyło się w niedzielę 
w kościele N. M. P. — Poświęcenia w obecności 
przedstawicieli władz państwowych i_ autonomicz­
nych, dokonał ks. inf. Kulmowsilu, który następnie 
odprawił sumę pontyTskalną- Bo na,bozeiistwit ru­
szy! pochód do Domu związkowego, gdzie odbyła 
sie Akademja.

NA OBJADY DLA BIEDNEJ MŁODZIEŻY. —

Wieczór ku czci Kasprowicza
ricrwis-zy wśecizór w K takt.wio ku uozcaeniu 

.[ L p. Jana Kauiprotwic-za wrząduił „Klub społeczny^ 
w dniu 8 b. m. Wśród doborowej^ publiczności, 
k tóra licznie przybyła na-ten  wieczói, b\!o wiele 
osób z tutejszego świata literackiego.

O-dozyt o Kasprowicisu wyglosit prof. S i n k o. 
W dłuższym, bardzo zajmująco ujętym wykładzie 
prelegent nakreślił peiny obraz całej pracy 1Ę0- 
radkiej wielkiego poety, umiejętnie o-świetlanjąc

N A JW IĘ K S Z E  Z D A K Z E N iE  D N IA

Naiwięksiy tilm franciifiki, dzieto na.wybitnieiezych 
reiyscrOw Francji. Słynny romans -według Wiktora 
Hugo. — Nowa nigdy n ewidziana wers a. — Niesły­
chane bogactwo scen. — Dramat w 2 ser]ach, -  
aktów. — Nowe siciegótów e opracowanie. — Arcy- 
dzieło połączonych wytwórni ,Patch6 I ^Cinć-france •

N Ę D Z N I C Y
W roli nieszczęśliwego Jeana Val.ean GABRIEL 
GAHfilO. .lako iiienhtasaiiy Javcrt — JEAN TOUL0UT.
W podwóineł roli Fantiny i Kozetly —
M1L0WAN0W. Jako sierżant Thcnardiw — ° J “ LL

s a s *  s ’“ .” u s Ti i ,
W IEI.K A S E N S A C J A  DLA K R A K O W A ^ -

____________________ i \ i .  Gertrudy 5
o gódz. », 7 1 *’ w niBI<; e,ę ctl godz. 3 popoł

KINOTEATR*

mu restauratorowi, prof. Rutkowskiemu do odno-jjt ro-zipoczętym rokiem &zikoltnym zapełniły się mio- 
wienia, poozom przybędą do Krakowa. A ru.-y zaś 1 dzieża. nietvlk-o łuiWY GizJcoLiie, ale i ławki za .sto-

wezys-tkie jej główne etapy i elimrakteiystj az-ne 
momenty. Szczególną u w a g ę  poświęć pic, egtn 
astatniemiu dziełu Kaspro-wi-oza, t. j. ara 10 ocvi 
jako syntezie d u c h a  p>octy i jego po-, ąc ow na c olę
ozłoiwidka na ziemi. _

W części recjAa-cyjnej w rę li udział artyści tea­
tru im. Słowackiego, pp. I I  akie i ń< k a - G uw 1 i k owsk :i 
i Surzyitski. Niepospolity urok poezyj Kasprowi-! 
c.za w całym maijts-tacie wielkiego piękna wystąpił 
szczególnie w znakomitej dekla-ma-cji p. Halaciń- 
skicj, która z porywającym tarem  słowa i wielką 
subtelnością wszytetikich odcieni wygłosiła fragment 
poemptu z „Salome". Była to naprawdę klasyczna 
deklamacja, której typ i poziom wysoki dzisiaj,’ 
niestety, do rza-dk-ości już nałożą. Równie pełną 
silnego wyrazu była piękna recytacja p. Sarzyń­
skiego, w którego dawięeznein ujęciu glosowem 
znacucoiny wie raz Kasprowicza „Byłeś mi dawniej,

S ta r o w iś ln a  21
Początek przed, 
w dnio powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

Niepospolita sensacja erotyczna wylw. „United 
Arlist* Obraz prem. l-szą nacrod^w Faryżu 1J2S

Półświatek paryski
(Noce pięknej kobiety)
Obraz reżyserji i układu c eri'aineS0 CłlARUE 
CHAPLlKA, — W roli brutalnego kochanka 
Adolf fóenjau. — W roli le'( która upada Edua 
Purviar.ee. — Erotyzm* — Tajemnice póiówiatka

CEJfY MIEJSC ZKACZHIE ZfilŹOKEl “ W

Z TEATR UM. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w poniedziałek trzecie przedstawienie popularne, 
na którem dane będ-zi „Legenda o św. Franciszku" 
Bogdana Katerwy w obsadzie premierowej. Ceny 
miejsc zniżone do połowy.

VASA PRICHODA I KWARTET DREZDEŃ­
SKI. We czwartek, dnia 14 b. m. wystąpi w Kra­
kowie, w powrocie z tuomee polskiego, świetny 
K w artet Dredeńtki z drugim koncertem, którego 
prigram poświęcony jest wyłącznie Beethovenowi,



r  ■= N O W A  R E F O R M A

W niedzielę zaś dnia 17 b. m. wystąpi po raz osta­
tni przed wyjazdem do Ameryki słynny skrzypek 
Vflfea Priboda, talk entuzjastycznie u nas wczoraj 
przyjęty. Ceny na powyższe koncerty są zniżone, 
fcelem uprzystępniania tychże szerokim warstwom 
publiczności. Bilety na oba. koncerty są już do na­
bycia u J . Lipskiego, Sławskowtsika 8 '

> '  > I ----------------
REPERTU A RY :

TEA TR  IM. SŁOWACKIEGO
"Wtorek, 12 października: „Cały dzień bez kłam­

liwa11.
t Środa, 13 października: „Cały dzień bez klam- 
tbwa“.

Z  t e o f r a  I m .  J .  S ło c s e c K ls g o
5 CAŁY DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA*.

K cm edja w trzech ak tach  Jam es‘a Montgo-
\ ,

J'r
niery'ego.

Hasło ty tu łow e kom edji zachęca i recenzenta 
uo m ówienia praiwćly. Lecz. p raw da ta, k tórej 
kolce “lubię zazwyczaj wśród róż ukryw ać, tym  
razem  może być tylko milą. W praw dzie nie 
skłam ię, jeśli powiem, że cala akcja  sztuki jest 
n iew inną' ®bujdą*, ale praw dą jest, że je s t ona 
p r z e m iłe  zabawną, pełną naturalnego  komizmu, 
j  Ynwdą jest również, że perw ersyjne gusta  nie­
k tó rych  starszych panów  nie znajdą tu ta j ani 
odrobiny francuskiej p ikanterji, łec.z zato praw ­
d ą  je s t także, żc i am erykański, dziecięco- 
naiw ny hum or może nas również, rzetelnie roz­
weselić, czego przykładem  była w łaśnie rozba­
w iona widownia.

Bo pomyśleć ty lko, jak  tu  się nio śmiać! 
Cały jeden boży dzień m a się mówić praw dę — 
w szystkim , naw et kobiecie! Ileż to pociesznych 
ey tuacy j m ożna przeżyć, ileż to trag i kom icz­
nych scen! Proszę ty lko spróbować! —  do tego 
zaś dodajcie naw yk A m erykanina, k tó ry  naw et 
i z te j paradoksalnej en c ty  uczyni sobie /.wy- 
czajuy->ibu«mcss« i gra, na  niej, jak  na gieł­
dzie, a macie przepyszną sytuację, k tó ra  w łaś­
nie je s t treścią kom edji M ontgom ery‘ego, a 
k tó rć j szzególów oczyw ista opowiadać niema 
powodu. W ystarczy, że je s t śm ieszna i to , że 
raz  przynajm niej m ożna śmiać się śmiechem 
dziecka. I to coś znaczy —  naw et wiole, dzisiaj 
szczególnie, gdy  im ponuje nam  już ty lko  śmiech 
cynika.

T en  rodzaj am erykańskiego hum oru reżyse- 
r ja  dy rek to ra  N ow akow skiego doskonale w y­
dobyła podkreśleniem  w łaśnie te j groteskow o- 
am erykańskiej linji ruchu i postaci. W cielał 
ją  najideahńej, niem al żyw a kopja L loyda H a­
rolda, p. Milski, k tó ry  w roli B enneta przed­
staw ił się nam  jako  ta len t miły, lekki i dosko­
nale opanow any. T ró jk a  »busi-ncssistó\v« am e­
rykańskich , reprezentow ana św ietnie przez pp. 
Kom ornickiego, K ułakow skiego i Niewiarowi- 
cza, była napraw dę(I) jakby  zdjęta z am ery­
kańskiego filmu farsowego. W  swym g ro tesko­
wym  pląsie i szepleniącej wymowie pyszne były 
rów ni-! obydwie m łodociane cyrków ki, w  ro- 
a««i»ąrtdłwch dobre wejście na naszą  scenę m ia­
ły  U1 ai en towan o a rty s tk i w arszaw skie p. Dra- 
blliówna. oraz p. Omrforzyska, (z je j kapitalnie 
zagraną h isto rją  sniew innej dziewczyny*). D o­
skonały  charak terystyczny  »typik« gtw arayla 
p. Bednarska; jej śpiew w karyka tu rze, nosowe j 
zabarw ienie głosu i rozpacz z powodu przygany 
kapeluszow i —  św ietnie baw iły widownię. K o­
ronę jednak  wesołości zdobył p. Leli w a, k tó re ­
go żalośnio-pocieszny patos iw dziecinnie z a ­
baw nej »scenie ryczenia* w yw ołał kolosalny 
e lek t śmiechu. Gdy zaś sam ą praw dę piszę, nie 
mogę nie napisać, że szczerą praw dę mówił 
Bob, gdy  w ychw alał urodę ukochanej Gwen,, 
k tó re j postać tak  ślicznie unaoczniła i zagrała 
p. Ba.rwińska, więcej jednak  zbrojna w oziecię- 
cy  urok, niż w  am erykański tupet. Takż9 nie 
Bardzo zatnuikanjizolwać się da la  p. Bednarząw-

b k tó re j p. R alston  mimo całej gnicwliwej 
surow ości an i n a  chwilę nio s trac iła  pięknego 
uroku łagodnie patrzących  oczu.
: T ak  więc wesoło było w  tea trze , sk ładnie na  
scenie, a  pełno na widowni, jak  n igdy  do tąd . 
Z czego jeszcze jedna praw da w ypływ a: mniej 
»grobu* '(choćby ta k  św ietnie uczczonego), a 
w ięcej pogody krzepiącej. (p.)

T e a tr  popularny „ ^ o w s ś c i “
j J ?  »NASI W  AMERYCE*, 

w esoły wodewil w 4 ak tach  C yryla Darńelew 
skiego.

O treść w odewilu nie py ta jm y . K iedyś w do 
bie em igracji do A m eryki m ogła ona. in tereso­
w ać, a  naw et może paórjotycznie w zruszać tc-m 
zaprezentow aniem  tu ta j w szystkich ziem, ty ­
pów, strojów , pieśni i tańców  polskich, połą­
czonych razem  dowolni© w  jednej ludzkiej g ro­
madzie, rzuconej n a  daleką obczyznę. Dzisiaj 
to  wino winie o m otyw ów  raczej już bawi, a  baw i 
te in  bardziej, że reżyser ja  (p. Zbuckiego) wtoś- 
wie p ostara ła  się jak  najdokładniej podkreślać 
m iły komizm okazanej tu ta j rodzajowości. Na 
czoło w ysunęła się przedew szystkiem  p. Or- 
sznliska, w k tó re j w itam y świetny ta len t cha­
rak te rystyczny . Je j z dużym  um iarem  a  z h u ­
m orem  Stylizowana pocieszna .postać M arjanny 
Ogórek (»sluż.ącfj do w szystkiego*) godną jest 
najlepszych indow ych arcacyj s. p. Kolumn. -— 
Obok niej baw ił równie żywo (.szczególnie w 
przepysznym  z nią tańcu  rodzajowym ), dosko­
na ły  w roli iubuza warszaw skiego p. K aczorow ­
ski, pelcn natu ra lnej werwy komicznej. Milut­
k o  grała także p. Wąsowie,zówna w rosi szwacz 
ki, ładnie w yglądały  p. Chełmińska jako  uro­
dziw a rusinka, p. Zborow ska jak o  sm ęcąca 
Kasiu, a  p. N ow akow ska jako  wesoła Basia. 
Bardzo milo przypom niał się nam  p. Hecuowski 
w  roli w ykolejonego barona, a  w raz z nim pp. 
Senom ski (junior), B ojnarow ski, Jag ła -z  —  no 
i  oczyw ista także p. Zbueki. W  tanecznej części 
poryw ała  widownię zgrabnością i urodą zarów­
no p. G órecka, jak  też i p. R cllów na, wraz z p. 
Szalrańców ną i p. M orawskim, stanow iące 
sk ładne i ładne »corps de balłet* tea tru , 

d>ziekl unow ocześnieniu g ry  i w ystaw y (bor-.

Każda oszczędna gospodyni
nżywa 3159 i

M Y D Ł O  R A J S K I E

 I I I ”
Wife Biszczy bielJzsy. — Nadaje je] śnJai- f  ‘ 
a ą  b ia łeść . — Pizyjeiasso w lay.achr. m

@  Przewyższa strojemi zaletami ^
w szelk ie  inne mycia.

® # ® e e # » e # e e e e ® e
dzo starannej!) cały wodewil, pochodzący z pod 
pióra doświadczonego aktora-w odcw ilisty, i 
dzisiaj jeszcze bawi widownię tea tru  popularne­
go. Szkoda tylko, że z powodu niem iłosiernego 
przeciągania an trak tów  ak t czw arty 'pono n a j­
lepszy) m ogą już zobaczyć ty lko na j wy trw alsi 
z widzów. (P-)

P L U S Z C Z ! P L U S Z O W E  
D Y W A N Y  -  K IL IM Y
OSflZ WSZELKA GASBES91S

najsJawstieisza na całą Polskę chenaiczaa ezyszczelnia i far&iaraia fi. “  w Erakewia, Czarnowiejska 72-74
£IŁJ£: a tea Earineliska 1; Diaga 1; Fiorjańska 23, Srodzka: 52; Zwierzyniecka 20; Sebastiana łO; Dietla 42; Lwowska 13

L i s t ^  s  k r a j u
(Korcsp. „N. Reformy11).

Tarnów, 7 października.
(śwfęto przysposobienia wojskowego. — Koncert 

Tadeusza Goneta).
 ̂ Staraniem powiatowego komitetu wychowania 

fizycznego i przysposobienia wojskowego, a  zwła­
szcza majora Szczura, odbyło się święto przyspo­
sobienia wojskowego. W wilję uroczystości odbył 
się po ulicach capstrzyk muzyki 16 pp., dnia 3 bm. 
odbyło się urccayste nabożeństwo w kościele XX.
Misjinnnzy, w kiórcm milodjz# ueizes-lnicy hufca, oraz 
ljozni goście wzięli udział. To nabożeństwie, w cza­
sie którego podniosłe kazanie wygłosił ks. kape­
lan Piuda. ue/.ostn.icy z muzyką na czele udali się 
przed starostwo, g-dizic nastąpiła defilada, a  .potem 
na plac Kazimierzą W., gdzie z pod pomnika Hic. 
kiewicza przemówił prof. Wojciechowski, przedsta­
wiając młodocianym członkom hufca, znaczenie 
przysposobienia wojskowego d!a młoćlai&ży szkol­
nej. Po przemówieniu pochód się rozwiązał.

Po południu na boisku „Sokola I.“ odbyły się 
zawody lekkoatletyczne jednostkowe. Pierwszo 
miejsce uzyskało scaiinarjum męskie, drugie gim­
nazjum II. Zwycięzcy otrzymali nagrody. 1 Lak 
uczniowie seminarjuin: Wielgus otrzymał zegarek,1 
Sk as z owsiki nairty, Pietrzyk zegarek, Różycki łyż- w duiu x j, b_ f 
wy; z ii. gimnazjum Przybylkiewicz kałam arz,,].zien iik  „Polonia1'.’

z Warszawy. — Wskutcik pęknięcia opon na obu 
przednich kolach, m aszyna przewróciła się do gó­
ry kolami. P. Szymanowski wyszedł bez szwanku, 
współtowarzysze odnieśli lekkie km tuzje .

PROCES O NADUŻYCIA W MARYNARCE 
WOJENNEJ. Dziś rozpoczyna się w Warszawie 
olbrzymi proces przeciw komandorowi marynarki 
wojennej, Bartosze wieżowi i towarzyszom, o nadu­
życia przy dostawach dla marvna.viki.

STRAJK PORTOWY W GDYNI ZLIKWIDO 
WANY. Z Gdyni donoszą: Dwudniowy strajk ro­
botników portowych w Gdyni został w sobotę zli­
kwidowany. Wypłacono robotnikom zalegle zarob­
ki o-raiz podwyższono wynagrodzenie o 3 procent.

NOWY DWORZEC KOLEJOWY W STOLB- 
CACil. Z związku z podjęciem ruchu pasażerskie­
go z Rosją, wdał ze min. komunikacji zbydowaly 
w Stolbeach nowy dworzec kolejowy, przystoso­
wany do większego ruchu granicznego- Uroczyste 
ukończeń.e budowy i otwarcie nowego dworca od­
było się w niedzielę, dnia 10 b. rn., w obecności 
ministra, komunikacji, inż. Romockiego.

NAPADY WILKÓW. Z Augustona donoszą: Na 
tcreinie gminy W o 11 owiczowce uka-zały się w dużej 
ilości wilki. W nocy z 3 na 4 b. m. wilki zadusiły 
40 owiec na wyspie na rzece Ozarna-Hańc.za, sta­
nowiących zbiorową własność gospodarzy wsi 
Sienkiewiczu. Nadto podczas nocnego obchodu 
służbowego, r«apadmięt.y został przez wilki poste­
runkowy policji, C-zekański, który strzałami z ka­
rabinu wilki odstraszył.

ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJNYCH. — 
Wero raj t oz poczęły się we Lwowie obrady trze­
ciego Zjazdu lekarzy weterynaryjnych iz całej Pol­
ski. Na Zjazd przybyło 350 lekarzy na ogólną 
liczbę 1.200.

ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO 
W OŚWIĘCIMIU. W niedzielę odbyło się w Oświę­
cimiu doroczne święto ■wychowania fizycznego

przysposobienia wojskowego, które rorzpoczęto 
nabożeństweni w kościele SS. Serafimek, poczem 
nastąpiła przy ufiłzialo o.rkiestry 73 pp. z Katowic 
defilada. Wychowaulików zaikładu Salezjańskiego, 
])rzybyłych w liczbie 400 (w tom znaczna część 
Sobolów i Sokolic z Brzcsa.cz) podejmował w re- 
fektarzu zakładu Salezjanów nowy delegat oł:cę­
gowy 23 dywizji z Katowic, mjr. Szaf ram ński. —
W Posil słowa powitalne bur-amieinu naasta wys  
miyfcz itajtzcl. Następnie przemóincnia powitalne 
wygłosili p. Orłowski, prezes powiatowego Związ­
ku ziemian, p. Wysocki. — Po południu na boisku 
sporto*wem odbyły się zawody sportowe, które 
stwicrdizily pracę instruiktorską por. Pawłowskie­
go-

WYROK W PROCESIE O ZAMACH DYNAMI- 
l TO WY NA DZIENNIK „POLONJIK Z Katowic 

donoszą: W sobotę zakończyła się dwudniowa
rozprawa sądowa przeciw sprawcom usiłowania 

zamachu dynamitowego na 
Wyrokiem trybunału jeden

- r - ,

Z© świata

Bobek lampkę ełektryozaią, Jędrzejowski kala-i z oskarżonych &’cazauy został na 5 i pół la.t cięż- 
mnrz; z I. gimnazjum: Pazuiikiow-iicz rączkę zo zlo-, kiego więzienia, 2 oskarź-omyc-h po 5 lat za usilo- 
tem piórem, z III. giinnaojuui: Bałiciki sej^zoryk. j w ani a, zamachu, 2 zaś po G tygodni więzienia za 

Zpamicnn m dla stosumkóvr tamowskicit jest kradzież mat&rjałów wybuchowych, 3 oskarżonych 
fakt, że w tymsamym czasie „Sokół I.“ urządził ®otsfąło uwolnionych,
„Krakowskie Wesele11 — widocznie dla poparcia 
imprezy komitet,u. (!).

Staraniem Biura koncertowego S-ńdcna odbyli PROCES O SPISEK NA STRESSEMANNA. —
się koncert slcraypka-arty^ty, p. Tadeusza Goneta. W Berlinie przed sądem przysięgłych miał się od-
Program wypełniony był utworami Griega-, Wic- hyć w piątdk proces dwóch urzędników fi,rmy
niawskiego, Fertinkgo, Di-tteradorfa, Sarasatego. - Siemrais IIaL%e° ’ oparzonych o p^zygoto- .  v  • , . tt. . tv wame z-am^chu na feŁresssmanina. Z powoda rne-
Beethorena, Krcrrtora i A .enstem pą Program em , si dwóoh g ,óWJiyc]l ćwiadbów, rozprawę
stojącym na ba/rd,zo wysokim poziomie arty rtyez-' o>d'roczcwu>.
nyra. sw o ją  praw dziw i o m istnzow ską techniką  W Y B U C H  GAZU W  B U D YN KU  POCZTOW YM .
i rzadko spotykanym epikojem porwał artysta tu -Jz  Ben-na mor. donouszą: W miejscowości Fryduk- 
teij&zc audytorjuim. — Młodegn artystę cechuje. Mietek na Morawach wydarzyła się w sobotę eks-

^  r .— - ' pl&zja ga&ju w buidyneku pocztowym. Gaz nagroma-ogremna ucaiciowość i soczjwt-ość tonów. P. Gonet 
wyjeżdża obecnie do Paryża, a następnie do Ame­
ryki. Liczna publiczność darzyła konccrtanta bu- 
rzłiwemi oklaskami.

Z  f e r a f t a

M  się w ciągu nocy w zamkniętej piwnicy a gdy 
służący wszedł tam ze świecą, nastąpił momental­
nie wybuch, który spowodował spueitoszenie. Bu- 
dyncik leży w gruzach. Służący jest cieżiko ranny.

WNUK TOŁSTOJA AGENTEM REKLAMO­
WYM, Z Zagrzebia donoszą, że o i  pewnego czasu 
pnebyw  atam hr. llicz Tołstoj, wnuk Lwa Tołsto-

ROKOWANIA. POLSKO CZESKIE. B *  W j j  w g j
wznowione w muusteretwie komunikacji w War- b? TN ^
ozawic rokowania polsko-czechoslow-aokie w spra-f p r  7  Y GOT OWA NI A KOMUNISTÓW SZfWEDZ- 
wte konwencji kolejowej, której projekt ułożony KICH D0 PRZEWROTU. Szef policji Sztokholm  
został w bpcu 192o r. | . . .  ąpiższym raporcie do władz rządowych

NA EUROPEJSKĄ KONFERENCJĘ ROZKŁA- kom u.^tów  enwedzkich o p rz ^ to w a u te
DOW JAZDY KOLEJOWEJ, która odbędzie _się maja.ef j ?n ^ u  u tw o n e Ł e w  Szwecji
w' Baden-B-aden w czasie od 12—16 b. m. wyjecha planów re- 

karabi

Chi ni Mandauirji. Na porzą-diku dziennym zgłoszo-l BKSPLOZJA  ̂W KOPALNI. łYsma londyńskie
nych jeeit przez etiropojslki zairzą.d kolei oraz przed- wnuoszą z Gapewcm:^ w ^ko,pajnj Ourban-Naciga- 
siębiorstwa żeglugi morskiej i żeglugi powietrznej, wczoraj e-Kisplozja  ̂ podeaae której
ogółem 502 wniosków. Z wn-iodków tych dotyczą .̂  , z!>s a 0 oz crc feuroi>ej.-kich górników
bezpośrednio polskich kolei 72 wnioski. 1 110 tubjdcow.

KOŚCIÓŁ PRAWOSŁAWNY W POLSCE, —
Z Warszawy donoszą: Miui&torstwo wyznań reli­
gijnych zatwierdziło ak t połączenia pewnego odia- 
m-u kościoła narodowego z cerkwią w Polsce. —
W&kutek tego nowy poltki narodowy kościoł pra- 
wosła-wny w Warszawie uzyskał legalizację.

Ks. ZaiC.harjas.zewicz został mianowany probo­
szczem par&fji tego kościoła w Warszawie, a ks.
Iiu.rzna p rob os. zezem w Dąbrowie Górniczej.

'W z B S s I t n ie  po lskc-a ie ia le cliicfi
r c k s s s A

Z lYarszawy donoszą: , \
W  dniu dzisiejszym popołudniu wznowione 

zosta ją  w  Berlinie, _ po przerw ie w akacyjnej.

1() i - -  -

kurew higjesiy publicznej w 'p a fe tw ^ e j^ ż łra ie ''h i - , ^ j  będzie radQc\ [ ^ U V̂ Be¥ ^ ' a  P ^ skieS° 
ffjcuy ula lekarzy, kandydatów na stanowiska.1 w Berbnte p. Sokoiowski, w kom isji osob praw- 
w publicznej służbie zdrowa. Pojedzenie zostało‘ nych i fizycznych radca legacy jny  p. dr Mar- 
Otwarto premiową dyredetora sizikoly, dra W. Cod/.-' chiewski.
" 1 n ogólnym programie szkoły, poczem dr Jf. | D nia 12 bm. ostaną pod ję te  rokow ania pol-

o-niemieokie w spraw ie w zajem nych stosun­
ków  w dziedzinie ubezpieczeń społecznych. R t

Kacprzak, kierownik oddziału stałystyewno epide- ‘sko-nionńeckie w spraw ie w zajem nych stosun-
mjołogiezuego, wygłosił wykład na temat „Wyma- ków  v ‘ ‘ ' ' '
gania liigjeny współczesnej, a nasze. , . . .  , ,  , , rzeczjwęi- kow ania te  m ają na celu w pierw szym  rzędz.ie

tosc;. Y ykłady normalne na kursie rozpoczęły „ ę ^ w O T ^ o h  ograniczeń w o k re s ie
1 p a t o i r k a  mwlycyny .ądowej jwof W. ubezpieczeń społecznych obyWa-
ólzywo-Daluowskiego x psychjatry sądowej p. do A '  /  . *y
c e J a  RadziwillowLoza. i teli jednego p a s tw a  na  tery to rju m  państw a

KATASTROFA SAMOCHODU BEZ OFIAR. — ; drugiego, oraz unorm owanie sposobu zachowy-
felcf. donoszą z Warszawy: Na drodze między' w ania praw  ubezpieczeniowych przy  prześle-
Kóiauą. i Pułtuskiem uległ nieszczęśliwemu "wy- dleniti si^ ubezpieczonego z jednego  państw a
nadkowi sam och ów adwokata Szymamowskiego ' do  drugiego.

P ow ażna śytuaefa  w  R osji
P u n k ty  stpatefsiczEse o b sad zo n e

Len dyn, 11 październ ik i (PAT). »D aily 
News* pisze, że w edług doniesień z HaJsingfor- 
su sytc-acja wewnętrzna w Rosji s ta je  się po­
ważną. W zrost opozycji daje się zauw ażyć na

Ukrainie, w Moskwie i K ronsztadzie. V n in ie j­
szo p u nk ty  strategiczne zostały  obsadzone 
przez oddziały wojsk.

K a t a s t r o f a  c z e s k i e g o  s a m o l o t u  w o j s k o w e g o
podczas lotu propagandowego

(Telegram iskrowy „Nowej Reformvlc).
P raga , 11 października. W czoraj w Fardubi-1 obserwator, k tó ry  zdołał w yskoczyć z ap ara tu , 

cach podcKiS lo tu  propagandow ego w ąbeccno - 1 jest lekko ranny. Z pośród publiczności 5 os
j- i cywilnych zostało ciężko rannych , a 8 lekko.ści wielkich tłum ów  publiczności, sam olot woj 

ikawy spadł pom iędzy widzów. P ilo t zginął,

ób

Fo-za tem  będzie jeszcze przedm iotem  obrtd  
bcTlniskidi spraw a rewizji n ieak tuainyeh  posta­
nowień co do ubezpieczeń społecznych górno­
śląskiej konw encji niem ieckiej z dnia 13 m aja 
1922 r. jak  i sprawa rozrachunku, w ynikające­
go z podziału górnośląskiej spółki Brackiej 
(art. 312 tra k ta tu  w ersalskiego).

J a k o  pełnom ocnicy rządu iw lskiego ro k o w a­
nia prow adzą dr P rsdzyuski, jako  pierw szy 
pełnomocnik do rokow ań ogólnych, d r H oro­
witz, naczelnik w ydziału p racy  i opieki spo 
łeczjmej jako drugi pełnom ocnik. Pełnomocnii- 
kiem  rządu  niem ieckiego je s t d y rek to r m iniste­
rialny Griser. Poza tem  ze s trony  polskiej we­
zmą udział w rokow aniach berlińskich przed-.
stawieiele m inisterstw a p racy  i opieki społecz­
nej radcow ie d r  Ład-owski i W ojnarow ski, z M, 
S. Z. p. T m bert, przedstaw iciel wojewódzkiego 
urzędu śląskiego, w yższego urzędu górniczego 
w K atow icach i zainteresow anych in sty tu cy j 
ubezpieczenia społecznego oraz rzcczoznitwmy 
z łona  organizacyj zawodowych na  Górnym 
Śląsku,

go k o n tyngen tu  i z tych  zobowiązań m uszą się 
w yw iązać. Tym czasem  nasi przem ysłow cy w ę­
glowi zlekcew ażyli daw nych klijentów  i w ysy­
ła ją  w szystko  lub prawie wszystko do Angiji.

. T a  ta k ty k a  p ilsk iego  przem ysłu węglowego 
ckiej może w przyszłości przynieść doniosłe konse­

kw encje. n tra jk  angielski musi się przecież 
skończyć, a w ów czas producenci angielscy 
zjaw ią się na daw nych rynkach  i niewątpliw ie 
dołożą wszelkich s ta rań , aby je  z pow rotem  
odzyskać. Pom ocną A nglikom  w te j w alce bę­
dzie polska niesolidarność, i W łoch, Szwed, 
N orw egczyk, D uńczyk i  i. będą raczej handlo­
wać z dotrzym ującym  słowo Anglikiem , niż z 
naiw nie chciwym węglarzem  górnośląskim .

Spadek eksportu  węgla będzie m iał znaczny 
w pływ  n a  aktyw ność naszego bilansu handlo­
wego. D latego też obowiązkiem rządu  jest 
zmusić dostaw ców  polskich do szanow ania 
daw niej zaw artych kontrak tów .

@;ial»a tfoRsnieniśs rnlyfiUncyl- 
nytii umBWf pslsHs-tZKlssłssst.
Z W arszaw y donoszą:
W  tym  tygodniu  n a  być dokonana w W ar- 

sizamie wymiana, dokum entów  raty fikacy jnych  
c>:echoslow?ckopolskiej umowy handlowej, 
w raz z aneksam i, zaw artej i podpisanej w "War­
szawie w  dniu 4 kw ietn ia 1925 r., a  ra ty fiko ­
wanej pracz parlam ent czechosłowacki w  c-zerw 
cu br. Umowa ta wchodzi w życie w 14 dni po 
wym ianie dokum entów  ratyfikacyjnych .

TELEG RAM Y
Burze nad kenatem La Manelta

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Londyn, 11 października. Caki A ngłja  i k a ­

nał La M anche zostały  naw iedzone straszną 
b u rzą . Pod Dover Jiaiado\vu,ne wozy k o le jo w e  
zostały przez w icher zrzucone do morza. Ol­
brzymie fale zalały cale południowe wybrzeże 
i w iele miejscowości kąpielowych. W L ondy­
nie w ichura tyyTządzifa w ielkie szkody, zrzuca­
jąc z niew ykończonych budowli belki i dachów ­
ki, k tó re  zraniły  w iele osób. Podobne w iado­
mości o burzach nadchodzą z Francji i  środko­
wych Niemiec.

K a ta s tr o fa ln y  orkan
/Telegram własny „Nowej Reformy1’;: 

Hamburg, 11 października. Okolice dolnego 
biegu Łaby zostały  naw iedzone orkanem , prze­
wyższającym silą w szystkie katastrofy atmo­
sferyczne od 1916 roku. Orkan trwał nieprze* 
rwanie przez sobotę i niedzielę. D w a parow ce 
tow arzystw a s llapag* : łW iirtemberg* i
»DeutschIand* zostały zerwane z kotwic, i u- 
nte-sdone n a  pełne morze. Pew iaą parow iec, zdą­
żający  z C uxhaven przez morze Północno d a ­
w ał syg n ały  o pomoc, jednak  z  pow odu olbrzy­
miej fali żaden o k rę t nio m ógł zbliżyć się do 
niego. W porcie w Hamburgu wyrządził orkan 
olbrzymie szkody.

dział mttuimr
DOLAR NIECH SŁA BIEJ.

Kraków', I I  października.
N a rynku  efektów' w p ryw atnych  ^bro iacłi 

panuje w  dniu  dzisiejszjma tendencja  niepew na, 
wczoraj k u rsa  były  nieco m ocniejsze, dzisiaj 

1 uległy lekkiem u osłabieniu przy jednakow oż 
nieco w iększej chęci kupna. K ursa przedsta- 

j w iają  się następująco: Zieleniewski 11 l l ]/2.
Seirsza Górnicza 3— 3.10, G órka 14"4— ll r - j ,  
Chybie 4 (4 , Chodorów 102— 103 (słabiej).

Ż papierów  pogieidow ychc Jaw orzno  11.30, 
CegielsJci 12 t t ,  B ank Polski 70 --74, L  kom o- 
tywvy 1.40— 1.55.

N a rynku  w alu t i d tw łz  panuje w dniu dzi­
siejszym  tendencja  naogól słaba, zaofiarowani© 
tow aru  nieco silniejsze przy  niew ielkich o b ro ­
tach. Poszukiw anie za  dolarem  uspokoiło się, oa 

i praw dopodobnie w płynie n a  dalszą zniżkę, ze 
(w zględu n a  in terw encję Banku Polskiego, k ió- 
! ry powiększy! przydział gotów ki. Podczas gdy  
(w  sobotę kurs w ynosił jeszcze 9.20— 9.22, dzi 
. s ia j u trzym uje się na poziomie 9.08—9.10, pry^ 
iw atn ie  gotów ka, bankow o 9.07 czeki, W arsza* 
jw a  9.08 tow ar gotów ka, czeki 9.0D/2J w e ŁwoH 
iwńe 9.08— 9.09, czeki 9 .0 3 —9.08, Katowic© 
j 9.08 tow ar gotów ka, czeki 9.06. N a w szystkich '
I giełdach nastró j podobny jak  i  u  n as  przy  nieco 
| siln iej32,ej podaży tow aru  i n astro ju  nieco 
słabszym . B an k  P olsk i p łacił w  dalszym  ciągu  
go tów ka 8.97, czeki 8.98,

Zurvch, 11 października. (PAT.) Paryż 14 . 9 2 , 
(Londyn 25.1114, Nowy Jork  5.17 5/8, Belg ja 
114.37 Włochy 21.10, Hiszpania 77.40. Holawaja 
’ 207 .0214, B erlin  123.28, Wiedeń 13.02.5, Praga 
! 15.32 J4, Warszawa 57.75. i ' T

Wiedeń, 11 paźJziea-nilka. Poozątkowe kursa pa- 
pieiów polskich w tysiącach koron. Karpaty 1j7.j , 
Facto 131, Galicja 1.120, Siersza Górnicza 28.5, 
Tendencja mocna.

Po zamknięciu kroniki

1 R&sjaile p r z u l s  pełskia 
p rc ilD c e n to K  » ą § l a

(Telefonem od naezego korespondenti 
W arszaw a, 11 października. R ząd  sowiecki 

zapro testow ał wobec rządu  polskiego przeciw 
niedotrzym yw aniu  przez polskich przem ysłow ­
ców węglow ych zobowiązań, oraz przeciw te ­
mu, że węgiel, dostaw iony sowietom, nic od­
pow iada zamówieniom, wobec czego sow iety 
grożą, żo p rzestaną zam aw iać węgiel polski.

S praw a dostaw y -węgla przez naszych produ­
centów  n a  przedstrajkow e rynki zagraniczne 
przybiera już ch a rak te r rzeczyw istego sk an d a­
lu. P rzed  stra jk iem  angielskim  P olska, dzięki 
w praw dzie w ielkim  ofiarom m aterja lnym , zdo­
ła ła  się usadow ić na rynkach w łoskich, sk an d y ­
naw skich, bałtyckich, ostatnio zaś, zw łaszcza 
po odpadnięciu A ngiji jak o  producen ta , na 
w ielu innych rynkach  np. w Rosji. C ena węgla 
polskiego przed stra jk iem  w A ngiji b y ła  sto- 
sunikiowo n iska —  jednakże polscy producenci 
zobow iązali się po te j cenie dostarczyć  pewne-

WIEC PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH odbył 
się w niedizreię przed południem w sali Saskiej, 
w  zwiaziku ze sprawą reformy ustawy o pracowni­
kach umysłowych. Po zagajeniu obrad i po wybo­
rze do prezydjum pp. MasJowsk-.ego, Paryzeka 
i Drdkego, nastąpiły referaty na temat: „Krzyw­
dzący projekt ustawy o najmie i o ochronie praoo  
wr.i.ków umysłowych11, „Przeciwustawowy zamach 
na ośmiogodzinny dzień pracy11 i „Konieczność no. 
welizacji ustawy o bezrobociu11. Po referatach wy- 
wiązłla się ożywiona dyskusja, poczem uchwalono 
szereg rezolucyj, które będą przedłożone władzom 
centralnym.

I.EŚNIEWJCZ POZOSTAJE W SZPITALU. -
Jck  wiadomo, śledtwo przeciwko bankierowi pol- 
sko-ameirj-ańsildemu, Janowi dwojga nazwisk Le- 
śniewiczowi, jest w pełnym toku, a  Deaniewiez po­
zostaje nadał w szpitalu więziennym krakowskiego 
eądu. Izba radna odraueiia prośbę^ Leśnewicza
0 wypuszczenie go na wolną stopę. Natomiast Le- 
śnieiwkrz uiporeaywńe utrzymuje, że jest niewinny
1 że aresztowanie uniemożliwiio mu sprowadzenie 
do Pobić waelomiijonowych kapitałów dolaro-
wt-c-h d!a uizdrowiania. tutejszego gospodarstwa 
i waluty. To też przy kaidorazowem swem jxrze- 
słuchaniu wyraża nadzieję, że władze sądowe oce­
nią sytuację i w przekonaniu o rzetelności jego 
misji sanacyjnej, rychło wypuszczą go j ia  wolność. 
Widocznie jednak władze sądowe są. innego prze­
konania, wobec czego Iwan -Lesiewicz nadał pozo­
staje w więzieniu



4 N O W A '  R E F O R M A

*
P o l s k a —Nos? syeg ja  4 : 3  ( 0 : 2 )

Jak  donoszą z Frederieksztadu pierwsze piłkar* 
pkia międzypaństwowe zawody między Polską a Nor- 
wegją zakończyły się znsłużonem zwycięstwem dru­
żyny po'skioj. W drużynie norweskiej graio zale- 
dwo fciiha graczy zwykłej drużyny reprezentacyj­
nej Norwegji, Po pauzy przewaga Norwogji, po 
pauzie jrzewaga drużyny polskiej, która pod sam 
koniec zawodów zdobywa 3 punk ty. Strzelcami dia 
drużyny polskiej byli Kałuża i Balcer, któizy zdo- 
!wii po dwie bramki. Naogół samo zawody nale­
żały do interesujących, odbywały się w obecności 
okcło S OOO widzów.

Z s s S łta ż & S ia  p o r a ż k a  S r v 0 4 v s k i e j  
P O S O K I

Zawody' sobotnie i niedzielne, roz.egraue na boi­
sku Wiały, nietyho, że w całei pełni zrehabilito­
wały rzekomo zachwianą opluję krakowskiego pił- 
karstwa, ale udowodniły, że drużyna piastująca 
tytuł mistrza Polski zna’a iła  pizeciwnika lepszego 
c;l siebie.

Stosunek bramek w obu dniach dalekim jest ol 
uwy datuienia rzeczywistej przewagi drużyny kra­
kowskiej.

Go najgcrsie, że drużyna lwowska pobita została 
przez drużynę pozbawioną swoich podpór najważ­
niejszych, sama zaś wystąpiła, zwłaszcza w dru­
gim dniu, prawie że w pełnym składzie. Wkońcu 
Pogoń okazała, że przegrywać nie umie —  co jest 
lównioż wybitną cnotą sportową.

Poniżające ambicję sportowca ciągłe kłótnie na 
toi3ku graczy z sęuz:ą, przeciwnikami i między 
sobą, bezustanna protesty, podstę; ne fuulowanie — 
oto mało sympatyczne sposoby, które używane były 
przez Lwowian, aby przechylić szalę zwycięstwa 
ja  swoją stonę.

Nic nie pomogło — w oba dni bramka Pogoni 
bombardowana b jła  bez przerwy przez czerwonych, 
mających stało przygniatającą przewagę i wprost 
cudownym zbiegiem okoliczności zawody zakończyły 
się w pierwszym dn u tylko tak małą różnicą bra­
mek, w drugim zaś dniu bezbramkowo.

Z wyników tych mogą być zadowoleni lwowscy 
goście, wobec gry jaką pokazali —  jeżeli podobną 
grę zaprcdukują w mistrzostwach, to przyjdz:e po­
żegnać się z pięknym tytułem mistrza Polski.

W is ła —P o g o i i  4 : 2  ( 2 : 1 )
Do zawodów tych wystę uje W isła boz Kaczora, 

Balcera i Adamka, Pogoii zaś bez Kuchara, Sza- 
bakiewicza, Giebartowskiego i Hankego.

W  pierwszej fazie gry zdecydowana przewaga 
czerwonych, którzy stwarzają niebezpieczne sytua­
cje pod bramką przeciwnika. Mimo tego udaje się 
gościom, z jednego ze sporadycznych lecz niebez­
piecznych wypadów, uzyskać prowadzenie. Podnie- 
eona tern "Wisła atakuje coraz energiczniej i wkoń­
cu wyrównuje przez Beymana I. Dalsze, niezli­
czone pozycje podbramkowe, przynoszą tylko jeden 
punkt ze strzała tego samego gracza.

Po pauzie pewion czas gra wyrównana, poczem 
ponownie przygniata Wisła. Pogoń jednak uzyBkoja 
wyrównanie dzięki samobój izemn strzałowi obrońcy 
miejscowych. Emocja wzrasta i gra staje się nie­
zwykle zajmująca. Czerwoni przypuszczają gwał­
towne ataki, chwilami nie schodząc zupełnie z przed­
pola bramkowego przeciwnika, który broni się roz­
paczliwie i chaotycznie. Gwałtowny „tromroelfeuer11 
nareszcie uwieńczony zostaje sukcesem. Piłkę cza­
rodziejskim jakimś sposobem, omijającą dotychczas 
bramkę, pakuje głową w siatkę Czulak, po strzale 
Reymana I-ego w poprzoczkę.

W chwilę później rzut karny, podyktowany za 
bezwzględny foul lewego pomocnika Pogoni, który

rękami przytrzymywał biegnącego Czulaka, egze­
kwuje pewnie Kowalski, ustalając ostateczny wynik. 
Następnie Pogoń przez krótką chwilę ma więcej 
z Kr7» rozpaczliwie atakując, jednak niebawem 
opada na siłach i ponownie inicjatywę dzierżą 
miejscowi, jednakże bezskutecznie.

Sędzia p. Laudwirth dobry i bezstronny. Publicz­
ności około 2.000 osób.

W isSa—Pciyost 0 : 0  ( 0 : 0 )
Zawody niedzielne zakończyły się jakkolwiek nic 

faktycznie, to jednak moralnie, całkowitą porażką 
gości. Trudno jest słowa tego rodzaju pisać, by 
nie narazić się na zarzut tendencyjnego ujmowa­
nia sprawy.

Każdy jednak, który w dniu tym przypatrywał 
się temu spotkania, musi bezstronnie stwierdzić, 
że goście zeszli z boiska pokonani. O ile bowiem 
w sobotę dawały się zauważyć momenty świetno­
ści, niektóro ataki Lwowian były rzeczywiście gro­
źne, o ty 'e w niedzmlę Pogoń, występująca ju>. 
z Szabakiewiezem i Ilmkem, broni się z trudno­
ścią, atakuje rzadko i mało niebezpiecznie, nie jest 
w stanie przee.wstanie równorzędnej gry, wobec 
wspaniałych, żywiołowych posnnięć Wisły, wprost 
chwilami odgrywa rolę statystów na boisku.

Jeżeli dodać do tego ciągłe i niebywałe w za­
wodach towarzyskich foule, kłótnie, narzekania na 
sędziego, niewątpliwie słabego, jednak w rozstrzy­
gnięciach swoich bezstronnego, to mamy pełnię te­
go obrazu, jaki nam przedstawiła Pogoń, a który 
pozwala na stwierdzenie tej moralnej klęski.

Niejednokrotnie pi3ze s:ę w recenzjach o pechu, 
prześladującym drużynę, tego rodzaju tłómaezenio 
nieudolności piłkarskich jest często niesłuszne. Ni­
gdy jednak chyba nie grała drużyna z większym 
i rzeczywistym pechem, jak w niedzielę Wisła. 
Akcje czerwonych, głównie doskonałego napadu, 
były energiczne, celowe, dobre w polu i racjonal­
nie naogół wykończane. I  mimo tego sytuacje pod­
bramkowe pozostały niewyzyskane dzięki stałemu, 
dziwnie nieszczęśliwemu, zbiegowi okoliczności. Pod 
koniec zawodów przez kilka minut przewagę ma 
Pogoń, jednak wobec energicznej gry tyłów Wisty 
ataki jej nie są niebezpieczno.

Przechodząc do oceny obu drużyn stwierdzić 
należy, że miejscowi technicznie i kombinacyjnie 
przewyższali gości dorównuja.c im wytrwałością fi­
zyczną. Jedynym może słabszym punktem Wisły 
był nieco za powolny start do piłki.

U gości wjróżnić należy w pierwszym dnia Ba- 
tscha i Garbienia oraz Olearczyka, reszta słaba, 
u "Wisły najlepszy Kotlarczyk pozatem linja na­
padu, W drugim dniu doskonale grał bramkarz 
Pogoni, Batsch oraz Hanke. U czerwonych jedno­
licie dobrą formę wykazała linja napada, Kotlar­
czyk w pomocy, Pychowski w obranie. Sędzia p .  
Arezyński słaby. Publiczności okcło 3000.

Wyniki zawodów miejscowych.
Wawel— Jutrzenka 2:2  (0:0). Zwierzyniecki 

K. S .— T. S Victoria Sosnowiec 7:2  (2:1). 
Podgórze—Krowodrza 1:0 (0:0).

Wyniki zawodów krajowych. 
Warszawa. Poznań—Warszawa 3:1 (1:0). Za­

wody te zakończyły się zasłnżonem zwycięstwem 
druiyny poznaAskieją Do -jławisy gra nlecielinTm,
przyczem jedyną bramkę dla Warszawy zdobywa 
Jung. Po przerwie zdecydowana przewaga Pozna­
nia, dla którego bramki strzelają: Staliiiskl 2 
i Śmiglak 1.

Katowice. G. Śląsk—Warszawa 6 :2  (4:1).
Druga porażka reprezentacji warszawskiej, zresztą 
przewidywana. Bramki dla G. Śląska zdobyli Gór- 
litz, Joske, Pazurek i Kozok II. Dla Warszawy 
Koch i Zwierz II.

Oto, jak mści się równoczesne zestawianie dwóch 
zespołów piłkarskich, zwłaszcza, kiedy nie rozpo­
rządza się odpowiednim po temu materjałem.

Bialsko. Craoov’a—B. B, S. V. 4:1.
Lwów. Lecbja— Ilasmoaea 2:1 (0:0).
Radom. R. IC. S. (Radom)— Skra (Warszawa) 

2:1 (2:0). Zawody kwalifikacyjne o wejście do 
klasy A okręgu warszawskiego.

Łódź. Widzew—Ł. K. S. 5 :3  (2:1). Turyści— 
Union 6:1 (1:0).

Wyniki zawodów zagranicznych.
Wiedeń. Austrja — Szwajcarja 7:1 (4:0),

Austrjaey górowali w zupełności nad swoim prze­
ciwnikiem, który pokazał zresztą dość prymitywną 
grę. Bramki dia zwycięzców strzelili: Ilorwath (3), 
Siudelar (2), oraz Wossely i Klima po jednej, dla 
Szwajcarów jedyny punkt zdobył Boretti.

Ilalcoah—F. A. C. 1:1 (1:1),
Budapeszt. Hangaria — F. T. C. 2:2 (0:0), 

III Ker.—Ujpesti 2:2 (1:1).
Budapeszt. Team komb. Budapesztu—Yictoria 

ŻiżkoY 3:1 (1:1).
Praga. SlaTia—Yasas {Budapeszt) 7:1 (2:0), 

D .F.G .—I5.A.C. (Wiedeń) 4 :2  (2:1), Sparta I I — 
Union Żiżkow 2 2 ( l:2 t, C. A. F. K .—Czacho- 
slowan Koszire 4 :0  (2:0).

Paryż. Praga— Paryż 3:2. Zawody międzymia­
stowe.

Kolonia. Niemcy zachodnie — Niemcy północne 
1:2 ( 1 :2).

Wrocław. Niemcy północno-wschodnie— Niemcy 
południowo (2:0).

Berlin. Berlin —Niemcy północno-wschodnie 2:0 
(2 .0).

j | r ~
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Telefon 3S9.
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Fachowa obsługa zapewniona.

Ceny umiarkowane.
Dla P. T. Wojskowych i Urzęd­

ników odpowiednie zniżki.

Wiedza
Kursa maturyczne J dckształeajgca

„ W I E D Z A 1'
pod osobislem kierownictwem  

prof. Bogusława Butrytr.owicza 
Krakowie, ki. Studencka L. 14

p rzy g o to w u ją  la k  do  m a tu ry , 
akoteZdo wszystkich egzaminów

„ M a t u r a “
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Kraków, ulica Starowiślna L. 2J
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wymogów techniki foło^raficznei
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ALEKSANDROWICZ
Dasztowa II. — Tal. 311 i 4081 
ilasar.yn Przyborów biarowyoh

1) Kara gimn. kl. 4, 6, 8.
2) Przygotowania do ma­

tu r y  gim n. i sem .
3) Języki obco (ang., niem,

I franc.).
\T r, n 1/ o • ,

.\autta ustna i korespon­
dencyjna. — Próbne lakowe 

ul. św, GertruJy 8, tsl. 273.Ina 8 dni po nadesłaniu 3 zł.

P O L S K A  U N I A  L O T N IC Z A  A E B O L O T
B8Z8ŁAD LSTSW

IV. z a w o d y  d r u ż y n  szk o S n y e ii  
© krtęgu lis*ako»vsiiiego .

Zawody finałowe szkolnych drożyn okręgu kra­
kowskiego odbyły się w dniach 9 i 10 bm. w so­
botę na stadjonie wojskowym, w niedzielę na boi­
skach klubn sport. „Cracovia“, który jak corocznie 
bezinteresownio nżyczył kierownictwu zawodów swe­
go parku sportowego.

Tego roku po zawodach eliminacyjnych w 4-ech 
grupach, a to I. w Białej, II. w Krakowie, III. 
w Tarnowie, IV. w Nowym Sączu, w których 
wzięło ulział 62 drużyn męskich i 37 żeńskich, 
ogóiem 802 zawodników i zawodniczek. Do finału 
stan ęły  następujące drużyny męskie : I. w pięcio­
boju: l )  Gimnazjum w Wadowicach, 2) Gimnaajum 
VI i Gimnazjum V III w Krakowie, 3) Gimnazjum 
II W Tarnowie, 4) G im nazjum  IŁ w Nowym Sączu. 
II. w lroszjkówce : 1) Setninarjum w Białej, 2) 
Gimnazjum VIII i Seminarjum w Krakowie, 3) 
Gimnazjum w Bochni, 4) Gimnazjum II w Nowym 
Sączu. III, w palancie: drużyny Gimnazjum w Gor­
licach, Gimn. w Żywcu, Gimn. II w Tarnowie
i Gimn. w

Z drużyn żeńskich stanęły do zawodów drożyny: 
I. w koszykówce: 1) Pryw. Seminarjum w Nowym 
Sączą, 2) Prywatne Seminarjum w Mielcu, 3) Pań­
stwowe Seminarjum żeńskie w Krakowie. I I . w d?o- 
niówce: Pryw. Seminarjum w Mielcu, Pryw. Gim 
nazjum Król. Jadwigi i Pryw. Seminarjum Św. 
Rodziny w Krakowie. III. w nszatej: Pryw-. Semi 
narjum w Nowym Sączu, Pryw. Seminarjum w Dę­
bicy, Pryw. Seminarjum Miinnichowej w Krakowie.

Ostateczne wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco:

Drużyny męskie: I. Pięciobój. Pierwsze miej­
sce i nagrodę wędrowną K. S. Cracowa otrzymała 
dryżyua VI gimnazjum w Krakowie, zdobywając 
na 50 możliwych, 47.25 punktów. Wyniki cyfrowe 
osiągnięte przez zawodników przedstawiają się 
następująco: '' •

Skok, najlopszy 6.20 m„ ogólnie długość skoku 
wahała się między 5.50 a 5.80 m,

Dysk, rzut najlepszy 30.29 m., ogólnie 2 5 —28 m.
Oszczep, rzut najdalszy 41-33 m., ogólnie 35 — 

36 m.
Bieg rozstawny 4)x(100 m. (wahadłowy), czas 

najlepszy 52.2 sek., przdciętuy czas 53— 54 sek.
Drugie miejsce w pięcioboju drużyna gimnazjum 

VIII w Krakowie z 42.75 punkt. Trzecie miejsce 
drużyna gimnazjum II z Tarnowa.

.11, Koszykówka. Pierwsze miejsce zdobyła dru­
żyna Państw. Seminarjum męsk. w Krakowie, bi­
jać w finale drużynę g i m n .  VIII w stosunku 4.1. 
Druga drużyna g i m D .  VIII krak.

lii. Palant. Pierwsze miejsce i nagrodę wędro­
wną min, oświaty zdobyła po raz drugi drużyna 
gimnazjum w Gorlicach, zwyciężając w finale w stos. 
21:7 draż. II. gimn. w Tarnowie, która zajęła dru­
gie miejsce. Gra brdzo ciekawa.

Drużyny żeńskie: I. Koszykówka: Pierwsze 
miejsce l nagrodę wędrowną Kuratorjum okręgu 
szkolnego krakowskiego, podobnie jak w roku ubie­
głym, zdobyła drużyna Państ, Seminarjum naucz, 
żeńskiego w Krakowie, zwyciężając w finalo 2-cO 
drużynę Pryw. Seminarjum w Mielcu, stojącą na 
drugiem miejscu.

II. Dłoniówka: Pierwsze miejsce drużyna Pryw,

mniejsze ilości, k tó re  m ożna oszacować ogó­
łem na  G do 7 tysięcy ton. Był to głów nie jęcz­
mień, wywieziony do A ustrji i drobne ilości ży­
ta  —  do A ustrji, Czechosłowacji i Łotw y. N ad­
to załadow ano 3 —4 tysięcy ton do Szczecina, 
głównie drogą wodną. Zatem  cały  dotychcza­
sow y nasz wywóz w yraża się w  cyfrze około 
53.GU9 ton.

Na ogól eksport dotychczasow y należy okre­
ślić, jako  niekorzystny, gdyż k o n trak ty  n a  do- 
Ławę zaw ierane by ły  w lipcu i k iedy ceny na 

targach  św iatow ych były znacznie niższe, niż 
obecnie. Po tegorocznych żniwach nie doszło 
do wielkiej podaży zboża, a to dzięki opóźnie­
niu żniw, m iernym  urodzajom  i słabej jakości 
zboża. L pow yższych przyczyn, jak  również 
z pow odu zwyżki eon zboża za gran icą, ceny 
zboża u nas osiągnęły dość w ysoki poziom. — 
I tak  mniej więcej cena eksportow a naszego ży 
U  w ynosi 45 dolarów  za tonę cif. p o rt zagra­
niczny, przyczem  nabyw cam i naszego zboża są 
głów nie k raje  skandynaw skie i bałtyckie, poza­
tem F rancja , Belgja i U olnndja. W ywóz do A u ­
strii i Czech ,k tóry  w ubiegłych latach  był naj 
rentow niejszy, obecnie się nie opłaca z powodu 
konkurancji ży ta  w ęgierskiego. W  bieżącym  se­
zonie na  wielki eksport nie zanosi się, jak  to 
w skazuje następu jąca s ta ty s ty k a  zbiorów zbo­
ża w roku bieżącym . Mianowicie ogólny ploD 
ży ta  w roku bieżącym  wynosi 5,234.000 ton. 
pszenicy 1,307.300 ton, jęczm ienia 1,505.700 
ton i ow'sa 3,300.000 ton. Ł>o siewni po trzeba ży 
ta  727.834 tony, pszenicy 100.259 ton, jęcz­
mienia 173.357 i ow’sa 418.991 ton. K onsuincja 
w c w n y iz n a  w yniesie wedle obliczeń Szturm  
do Sztrem a ży ta  4,094.800 ton, pszenicy 1 mii. 
403 tys. 952, jęczm ienia 1,228.458 i ow sa 2 mil. 
398 tys. 418 ton. (Niedobór pszenicy pokryw a 
się z naddatk iem  nadw yżką żyta).

Z powyższego zestaw ienia w ynika, źo n ad ­
w yżka, jak  przekonam y się niebawem, w zna­
cznej m ierze teoretyczna, nie przekracza 200 
tysięcy ton zbóż chlebowych, 2u0 0 JO ton jęcz­
mienia, oraz 400.000 ton owsa. N adto z roku 
ubiegłego pozostało 250—300 tysięcy ton zbóż 
chlebowych, czyli razem  około 1,100.000 ton 
zbóż. Jeżeli jednak  uwzględnim y słabszy w ro ­
ku bieżącym  o 4.343 tys. ton  urodzaj ziem nia­
ków  i w ynikły  s tąd  niedobór, k tó ry  musi być 
p o k ry ty  zbożem, to, licząc 1 tonę zboża na 

braku jących  ton  ziem niaków, otrzym am y 
SGO.OOO ton zboża, k tó rą  to ilość w ypadnie 
wziąć z nadw yżki zbożowej, aby  pokryć nią 
niedobór ziemniaków.

P o k ry ty  on zostanie w pierw szym  rzędzie re­
zerwą- jęczm ienia i ow sa częściowo zapasem  
zbóż chlebowych. Po odliczeniu 860 tys. ton  od 
1,100.006 teoretycznej nadw yżki, w yniknie, 
że ma wywóz pozostaje zaledwie około 250.000 
ton zbóż chlebowych, co przedstaw ia w artość 
około 100 mUjonów- z ło ty c h . Jednakże  przypu­
szczalnie niedobór ziemniaków/ będzie m niej­
szy, niż to oblicza urząd s ta ty styczny , tak , że 
m ożna śmiało spodziew ać się, że poza 250.000
Lc.ii z b ó ż  c h l e b o w y c h .  p o z o s l a n i e  n a  jCiksDOi-1
o k o ło  100.000 to n  jęczm ienia b ro w a rn e g o , po­
szukiw anego obecnie w w ysokim  stopniu przez 
targu zachodnio europejskie.

Seminarjum Sw. Rodziny w Krakowie, po raz drugi. 
Drugie miejsce drużyna Pryw. Seminarjum w Miel­
eń.

i- {In fo rm a c je  p r z e m y s ło w e  i h a n d lo w e ;
BILANS PLATNIGZY POLSKI. Zapas walut 
dewiz brutto Banku Polśkiego wynosił 31 marca 

b. r. 49 nnljonów zlo-tych w złocie, wzrósł 31 sierp­
nia do 108 miijonów w zlocie. Równocześnie za 
pas -walut netto, wynoszący 31 marca 13 miijonów 
złotych w zlocie, wzrósł na dzień 29 do 91 mili jo­
nów w zlocie. Jak  powyższo cyfry wykazują, bi- 
laijs płatniczy Polski układał się w tym okresie 
dodatnio, albowiem wzrost zapasu walut pochodzi 
z przewyżki wpływów walut obcych nad ich od* 
pływem w celu uregulowania należytości zagrani­
cznych.

EKSPORT NARZĘDZI ROLNICZYCH NA B U ­
SKI I DALEKI WSCHÓD. Coraz częściej napły­
wają do Polski zapytania firm polskich i chiń­
skich na Dalekim Wschodzie w sprawie narzędzi 
i maszyn rolniczych. Na rynku chińskim znalazły­
by zbyt narzędzia rolnicze, narzędzia, ślusarskie, 
kosy, siekiery, łopaty i t. p. Fak t częstych, przy. 
chyłnych wzmianek w tej sprawie w prasie chiń­
skiej dowodzi, że Chińczycy interesują się przemy­
łem i wyrobami polskie mi, a niedawno zamieszczo­
ny w poczytnej gazecie chińskiej „IIo-si-tze-pao“ 
artykuł pod tytułem: ,,Polsko-chińskie zbliżenie'1
nawołuje wprost do nawiązania w jak najprędszym 
cznsie stosunków handlowych z Polską. Należy 
przypuszczać, że rozpoczęta budowa linji kolejo­
wej z Chaibina w kierunku Sachalina powinna 
zajinfctresować wielki przemysł metalowy przetwór­
czy, który może tam zyskać obsiz/c-rne polo dia do­
staw. W „Biuletynie Eksportowym", wydawanym 
ptizez konsulat polski w Galaou w języku franeu- 
sfkfcm, znaćdują się również często notatki, świad­
czące o chęci nawiązania przez firmy, w tym wy- 
pudlim znowu z Bliskiego Wschodu, stosunków 
handlowych z polskimi eksporterami żelaza i na­
rzędzi rołniozych. >

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE. O gó lna  pop raw ą

III. Uszafa: Pierwsze miejsce drużyna Pryw. 
Semiuarjum Miinnichowej w Krakowie drugie Pryw. 
^eminar.um w Nowym Sączu.

- f

K cm u aiik acjn  cod zJen a ie , z  n ie d z ie l. *) Komuniku'ja  tylko w miarę pc-rzeby.

Sytuacja na targu zbożowym 
wewnętrznym i eksportowym
E ksport zboża polskiego za g ra n ic y  w roku 

bieżącym odbyw a się w dość ograniczony c i 
rozm iarach. W  sierpniu w yw ieźliśm y przez 

! Gdańsk 14.000 ton ży ta , 4-OUO ton pszen ic ), 
! 1.000 ton jęczm ienia i 100 ton  owsa. W e wizę- 
śniu tąsam ą drogą wywieziono ży ta  17.000, 
pszenicy 500, jęczm ienia 5.400 ton i owsa 100 

i ton. E ksport d rogą  lądow ą w ykazuje  jeszcze

cent, w lipcu 9.3 procent, w tycUiumych zaś m!e. 
siąćach, pracujących G —7 dni w tygodniu," było 
GS.3 procent, 77.8 procent, 88.1 procent.

Powyższe liczby świadczą o zasadniczym w/r->» 
śein produkcji w' naszym przemyśle przetwórczym 
Częściowe bezrobocie, to jest zatrudnienie od 1 rh! 
3 dni w tygodniu wr lipcu, wyraża się w stosunku- 
WO znikomym odsetku 2.0 procent ogólnej liczby 
robotników, co, w porównaniu ze styczni, m, kie­
dy ten procent wynosił 16.1, stanowi wybitne po. 
Icpszcuie. Z główniejszych gałęzi przemysłu po i, 
krasko nałoży polepszenie kon.junklury w prz?-. 
myślę włókienniczym, zatrudniającym około 30% 
ogólnej liczby robotników. YV lipcu robotników, 
pracujących od 1—3 dni w tygodniu, było w rtm 
przemyśle 3.S procent, pracujących 4—5 dni w ty ' 
gcdsiiu, 16.8 procent, zatrudnionych zaś 6 —7 dni 
w tygodniu, 79.1 procent. \Y sierpniu produkcji 
w dalszym ciągu rozwijała się pomyślnie.

W przemyśle bawełnianym przepracowano robo. 
to ik o-godzin: w ostatnim tygodniu iipea 1 mil jon 
SIS tysięcy 830, zaś w ostatnim tygodniu sierpni i 
2,209.113. W przemyśle wełnianym w ostatnim ty­
godniu lipna 541.392 godzin, w ostatnim tygodaii 
sierpnia 655.478 godzin.

KRYZYS CZECHOSŁOWACKIEGO PRZEMY­
ŚLU WŁÓKIENNICZEGO. Kryzys dotknąi w ;L-r- 
wszuj linji przedsiębiorstwa .przemysłowe, przera­
biające bawełnę. Według informacją, pochodzą­
cych z tego dziali: przemysłu , poszczególne przed, 
siębiorstwa ograniczyły czas pracy, redukując licz 
bę zatrudnionych roobfników, przyczem nie brak 
głosów o całkowi tran wstrzymaniu pracy, a nawet 
o przenoszeniu się mniejszych wytwórni za grani 
C-ę. W rachubę wchodzą głównie Rumun ja i Jugo - 
siawja, Niektóre objawy, z»i oh serw cwane w dzia­
le przemysłu bawełnianego, świadczą, iż wytwór­
czość ta przeżywa przesilenie, nie mniejsze od kry- 
zyau, spowodowanego dcflacją w roku 1922. Jedzą 
/. głównych przyczyn ciężkiego położenia przemyj 
siu bawełnianego był spadek ecn aa amerykańską 
bawełnę. Zniżkowa tendencji cen bawełny powo­
dowała poważne straty  przy sprzedaży fabryka­
tów. Poza tern bardzo siiine dawały się odczuwać 
niekorzystno warunki zbytu na głównych rynkach 
zagranicznych, a więc podwyższenie ela w Niem. 
orzech, zmniejszenie się siły kon-mmcyjnej w Pol­
sce i Rumunji. W znacznie lepszych warunkach 
pracowały fabryki wyrobów wełnianych, wśró." 
których, zwłaszcza wytwórnie, produkujące wyro­
by kamgmuówe, cieszyły się, dzięki panującej mo. 
daie kaengaruów, dobrą konjunkturą. w  dziale wy­
robów lnianych nie zachodziły żadne poważniejsza 
zmiany. i

Odpowiedzialny redaktor 
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„ O L L A '
.PREZERWATYWA

„H L L A “
itilyna Istniejąca niedcic- 
(■niona marka Swiaiowa, udo­
wodniona zupe na ewaranoja 
ia kaida .ru.k,. c.njr sprie- 
naiy detalllczne 2a Suzin: Nr 
1202 doi. am. C'60,Kr1233 1‘— 
Nr 1204 1*20. 3e7i>

D R O B l i E  O S Ł O S Z S I M I

sytuacji gaspodwrcizei PoŁski uwydatniła się na4 
wyjtiźniej wr zatrudnieniu rozlicznych ęziaow  p, o 
(łuikcji przemysłowej. I tak wydobycie w ęg a  w 
oiąnu roku bieżącego znacznie przcąj /.s7.a. wydo­
bycie W o d n o ś n y c h  miesiącach 192o r . Wydatno 
z-Yyięiksizcnie d-zial ahrości hut żelazny cli spowodo­
wane zostało wzmożeniem zapotrzebowania kra­
jowego, wzrobłowi za m ó w ie ń  ze stromy minister­
stwa kolei, oraz zwiększeniu eibporln. Zrtsadniezy 
zwrot ku znięteizcniu produkcji występuje w prze­
myśle wytwórczym. W zakładach, zatrudniają­
cych od 20 robotników wzwyż, zmiany w siair.o 
zatrudnienia przedstawiają się następująco: robo­
tników, pracujących 1—3 dni w tygodniu, w maju 
było 7.9 procent, w czerwcu 4.4 procent, w lipcu 
2.6 procent, pracujących 4—5 dni w tygodniu, no­
towano w maju 23.8 poreemt, w czerwcu U-S pro-

ikradzioao k sią ż e c z k ę  
’ wojsKową na nazwisko 

A liciiat P tak  z Woli Bator­
skiej, którą unieważnia się.

34 2_________

P n iew ażniana tguuione 
papiery wojskowe na na­

zwisko a a r o i D am ski, uro­
dzony w roku 1U01 w Nie­
połomicach. 430g

f o r t e p ia n y  najkorzystniej 
Si tylko: WI. B o loń sk i 
(I . S-laba n ast.), Kraków, 
;l'atac Spiski. 33S9

Cv/ ialowcj s?awy — marki

Jj iiliypr/oścififliołi o w swe] jakości 
‘ w u u > w i o k 3 /. y m wyborze. 
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ogłoszeniem
Nowej Reformie1

p o ' # i « k s z y c i a
jtjSy f.wo> obroty!

CzcienkiiRii D rukarrii Literncltici w Krakowie* ulica Jag iellońska L. 10, pod zarządem  Stanlsłayya Z‘emia: .skiego.


